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We środę 1. 03. rozpoczynamy Wielki Post, który potrwa do 15. 04. 

Orędzie Papieża na Wielki Post 2006 

Fragmenty

[image: image5.bmp]W Liście zatytułowanym „Jezus, widząc tłumy, litował się nad nimi: Papież pisze, że  
Wielki Post jest okresem najbardziej sprzyjającym wewnętrznej pielgrzymce do Tego, który jest źródłem miłosierdzia. Kiedy ku-siciel popycha nas ku desperacji albo namawia by złożyć nadzieję w dziełach własnych rąk, Bóg czuwa nad nami i nie pozwala, by zapanowały ciemność i strach w życiu starych, dorosłych i dzieci. Stąd te słowa: Jezus, „widząc tłumy, litował się nad nimi”. On również dziś zna zagrożenia i lituje się nad tłumami, obejmuje pojedyncze osoby i tłumy, ofiarowując siebie samego w przebłagalnej ofierze. 
Podobnie Kościół wnosi w rozwój człowieka i ludów, nie środki materialne czy rozwiąza-nia techniczne, ale głoszenie prawdy Chrystusa, która kształtuje sumienia i uczy autentycznej godności osoby i pracy, sprzyjając kształtowaniu kultury, która odpowiada na wszystkie pytania człowieka. Wobec strasznego wyzwania, jakim jest ubóstwo wielkiej części ludzkości, niedo-puszczalna jest obojętność i zamknięcie się we własnym egoizmie. Post i jałmużna, które wraz z modlitwą Kościół zaleca, są okazją do wyrabiania w sobie Chrystusowego „spojrzenia”. 
Przykłady świętych i doświadczenia misyjne uczą, że żaden ekonomiczny, socjalny czy polityczny plan działania nie zastąpi owego daru z siebie dla drugiego, w którym wyraża się miłosierna miłość. Jak mówiła błogosławiona Matka Teresa z Kalkuty: „Pierwszym ubóstwem narodów jest nieznajomość Chrystusa”. Dzięki kobietom i mężczyznom posłusznym Duchowi Świętemu powstały w Kościele liczne: szpitale, uniwersytety, szkoły doskonalenia zawodo-wego, drobne przedsiębiorstwa. Te dzieła wskazują drogę, której głównym celem będzie prawdziwe dobro człowieka i w konsekwencji autentyczny pokój. Kościół wzywa, także dzisiaj, tych, którzy sprawują władzę polityczną, gospodarczą i finansową, by wspomagali rozwój oparty na poszanowaniu godności każdego człowieka. Zabiega także o uznanie roli, jaką odgrywają autentyczne wartości religijne. Na podstawie tych kryteriów chrześcijanie będą mogli mądrze oceniać programy rządzących. 
W ciągu historii zostały popełnione błędy przez wielu ludzi, którzy nazywali siebie uczniami Jezusa. Nierzadko przemieniono chrześcijaństwo w moralizm, a wiarę w działanie. W świecie zsekularyzowanym nastąpiło stopniowe zeświecczenie zbawienia. Wielki Post chce nas pro-wadzić do zbawienia całkowitego, w oczekiwaniu zwycięstwa Chrystusa nad wszelkim złem, które uciska człowieka. On przywraca nadzieję, otwierając przed nimi perspektywę szczęśliwej wieczności. Wzorem swego poprzednika, Papież zawierza Maryi naszą drogę wielkopostną, by nas prowadziła do swego Syna. W szczególności Jej zawierza tłumy, które, nękane przez ubóstwo wzywają pomocy, wsparcia, zrozumienia. 
W tym duchu udziela wszystkim specjalnego Apostolskiego Błogosławieństwa.   @KAI

Granice wolności
Przez świat – media, parlamenty, ulice miast, przewaliło się swoiste tsunami, burza, która wstrząsnęła stosunkami ze światem muzułmańskim. Opublikowanie w Danii, a następnie w innych krajach Europy, także w Polsce, karykatur założyciela muzułmanizmu Mahometa, wywołało w świecie arabskim falę gniewu i oburzenia, manifestacje łacznie z paleniem flag i zrywaniem stosunków dyplomatycznych, co z kolei wywołało reakcję na Zachodzie . Dziś, gdy nastroje nieco spokojniejsze, obserwujemy próby wyciągnięcia wniosków z tych wydarzeń. 
Papieska intencja ogólna na miesiąc marzec: Aby młodzi, którzy szukają sensu życia, otaczani byli zrozumieniem i szacunkiem i spotykali na swej drodze cierpliwych przewodników. 
Nie potrafię wyjaśnić tych wydarzeń, nie jestem ekspertem, ale zwykłym księdzem, może zgorzkniałym, zaistniałą rzeczywistością, ale o długoletnim doświadczeniu, dlatego dziwią mnie błędy popełniane przez zachodnich polityków. Przecież ten konflikt z muzułmaizmem narastał. Pomijając wielowiekowe walki (krucjaty, Karol Młot, „Polska przedmurzem”,) nie można zapomnieć o ostatnich zamieszkach we Francji, gdy, głównie muzułmanie, spalili ok. 10 tysięcy samochodów, czy spór o noszenie chust i innych symboli religijnych w miejscach publicznych. 
Widzimy jak nowoczesne państwo wchodzi z butami w ludzkie sumienia i we wszystkie sfery życia: chce przekształcić Kościół w organ państwa, jak – dawniej - w carskiej Rosji, czy, jak – obec-nie - we Francji odgórnie forsuje laicyzację. Laickie biurokracje, usiłują uregulować całość życia społecznego, Laicka prasa, nie uznaje – w imię wolności – żadnych świętości arogancko, upow-szechnia, wręcz narzuca, postawy niemoralne, zabijanie nienarodzonych, chorych, starych, praktyki dotąd uważane za zboczenia. Państwo z pominięciem rodziny, przejmuje pełną kontrolę nad edu-kacją, zajmuje się milionami spraw drobnych. Gdy państwo i polityka wciska się wszędzie, - wszyst-ko staje się polityczne, dla religii pozostaje jedynie miejsce w zakrystii. 
Wyraźnie to widać w ostatnim konflikcie: Prawo do wolności słowa – prawo głupie, wyno-szące wolność – raczej samowolę - do rangi bóstwa, pozwalające nieodpowiedzialnie obrażać uczucia innych, ostro starło się – z prawem do poszanowania tego co dla innych święte. Dostrzegam brak obiektywizmu wielu gazet i polityków: Inaczej traktuje się znieważanie Gwia zdy Dawida, inaczej Krzyża, inaczej symboli muzułmańskich. Pocieszające jest jednak niemal jednogłośne napiętnowanie tej nadmiernej swobody w obrażaniu uczuć innych ludzi, w imię wolności słowa. Niepokojący natomiast wybuch niechęci, wręcz nienawiści i żądzy zemsty w szerokich kręgach muzułmanizmu i doprowadzenie  niemal do wojny religijnej ks. BS 

Ale po kolei;   

Dziennikarze obrażają 

Pod koniec września wielki duński dzien-nik "Jyllands-Posten" w artykule o wolności słowa, jako ilustrację, opublikował 12 rysun-ków proroka Mahometa. Na jednym z nich za-łożyciela islamu pokazano w turbanie w kszta łcie bomby z palącym się lontem. Rysunek przedstawiający Mahometa, a zwłaszcza kary-katura, to dla wyznawców islamu straszne blu źnierstwo.

Awantura zaczęła się na dobre, gdy karyka-tury przedrukowało w imię solidarności, wiele czołowych gazet, także polska „Rzeczpospolita, oraz niektóre telewizje. Oburzenie Muzułmanów wyraziło się w manifestacjach paleniu flag, zer-waniu stosunków handlowych i dyplomatycz-nych, byli ranni liczne  ofiary śmiertelne.

Zaniepokojeni przepraszają 

Z zalewu doniesień, zamieszczam tylko kil ka i to raczej  mediów katolickich:  
Oświadczenie biura prasowego Stolicy Apostolskiej, podkreśla, że prawo do wolności słowa i myśli nie oznacza prawa do obrażania uczuć religijnych ludzi wierzących, a zasada ta dotyczy wszystkich religii. Jednocześnie stanow-czo potępia "nacechowane przemocą akcje prote stacyjne", podejmowane w niektórych krajach.

Przewodniczący Papieskiej Rady d/s Dia-logu Międzyreligijnego, abp Michael Fitzge-rald, czy watykański dziennik L’Osservatore Roma-no: „Musimy zrozumieć jak bardzo muzułmanie czują się obrażeni tymi karykaturami, które wy-kazują brak szacunku wobec tego, co uważają za najświętsze. Usiłuje się je usprawiedliwić w imię wolności religijnej. Jednak wolność słowa ma swoje granice. Coraz częściej w świecie zachod-nim mamy do czynienia z przekraczaniem granicy, za którą kończy się wolność słowa, a zaczyna obraza cudzych przekonań”.

Biskupi Skandynawii, tj. hierarchowie z Da-nii, Finlandii, Islandii, Norwegii i Szwecji. Wyra zili ubolewanie. Uważają, że niektóre kręgi opi-niotwórcze nie potrafią uszanować jakiejkolwiek religii czy wyznawanej wiary. Należy prowadzić wolną i otwartą dyskusję w poszukiwaniu praw-dy. W klimacie wzajem-nego szacunku.

W Ziemi Świętej palestyńscy chrześcijanie potępili znieważanie uczuć religijnych muzuł-manów. Obawiają się oni, że fala muzułmańs-kich protestów może spowodować spadek przy-jazdu europejskich pielgrzymów. Tym bardziej, że zwyciężył tam w wyborach parlamentarnych islamistyczny Hamas. 

Przywódca Hezbollahu, wezwał do zemsty: - Są miliony muzułmanów gotowych od-dać życie w obronie honoru naszego proroka, musimy być na to gotowi. Rządy arabskie podsycają antyza-chodnią kampanię, by coraz groźniejsze nieza-dowolenie społeczeństw obrócić przeciw Zacho-dowi, dla którego „wolność słowa” jest ważniej-sza od obrażania czyichś uczuć religijnych. 

Słów krytyki nie szczędziły Chrześcijańs-kie Kościoły w Turcji: wyrażają "żal z powo-du całkowitego braku szacunku dla proroka islamu". Biskupi francuscy wskazali na gra-nice wolności prasy:- Wolność wypowiedzi - tak, ale pod warunkiem, że będą szanowane najgłębsze przekonania ludzi wierzących. 
Redaktor naczelny Jyllands-Posten", prze-prosił za wielkie nieporozumienie wywołane publikacją karykatur proroka Mahometa, co podsyciło bojowe nastroje wobec Danii. Na-pisał, że jego gazeta nie zdawała sobie sprawy, iż publikacja może tak poruszyć muzułmanów na całym świecie. 
Wiele krajów muzułmańskich bojkotuje duń-skie i norweskie korony i towary, Duń-czycy zamykają swoje placówki i ambasady, z krajów muzułmańskich wycofują się duńskie organizac-je humanitarne. Premier Danii Anders Fogh Rasmussen przyznał, że to największe wyzwanie dla duńskiej polityki zagranicznej od czasów II wojny światowej.

Europa zastanawia się, jak wyjść z kryzysu. Javier Solana, szef unijnej dyplomacji. odwiedził Arabię Saudyjską, Egipt, Jordanię i terytoria pa-lestyńskie. Ma nadzieję, że uda mu się zapo-czątkować naprawę stosunków Europy ze świa-tem muzułmańskim. 
Sytuację zaognił „wygłup”, bo trudno to inaczej określić ministra włoskiego ds. reform Roberta Calderolego, który przez kilka dni ostentacyjnie paradował w koszulce z nad-rukowaną karykaturą. 
W Libii i Nigerii 18 i 19. 02 zginęło 27 osób W Nigerii, kraju podzielonym między chrześ- cijan i muzułmanów. Nielotysięczne tłumy mu-zułmanów, po przemówieniach imamów, spaliły m.in. 15 kościołów, a chroniących się w nich ludzi atakowano, śmierć poniosło 16 osób. W Nigerii tłum zaatakował konsulat Włoch Zginęło 11 osób, 35 zostało rannych. Ogień strawił parter konsulatu, pracowników udało się w porę ewakuować. Ministra zdymisjonowano, ale sytuacji to nie uspokoiło. 
16.02. Parlament Europejski przyjął uch-wałę na temat wolności słowa i szacunku dla wartości religijnych. Wolność prasy, tak jak wolność obywatelska czy społeczna, jest za-sadniczą wartością nowoczesnego i demokra-tycznego społeczeństwa i nie może być cenzu-rowana, ale musi być połączona z szacunkiem do przekonań i symboli religijnych, a satyra nie może być dowolnym obrażaniem tego, co jest powszechnie jest uważane za święte.

Parlament Europejski potępił zabójstwo ks. Andrea Santoro w Turcji, a także wszystkie akty przemocy i niszczenia ambasad europemskich i kościołów chrześcijańskich w krajach muzuł-mańskich. Potępił także fanatycznych przywód-ców religijnych, którzy wzywali do nienawiści i przemocy wobec cywilizacji zachodniej, a nie-kiedy nawet do wojny religijnej. Zadaniem euro-deputowanych to właśnie "tolerancja i zrozumie-nie powinny być podstawą pokojowego współ-istnienia i dialogu wszystkich religii" @KAI 
06. 02. w Polsce Przewodniczący Muzuł-mańskiego Związku Religijnego Tomasz Miś-kiewicz zażądał publicznych przeprosin od re-daktora naczelnego "Rzeczpospolitej".  Zagro-ził, że Muzułmański Związek Religijny złoży zawiadomienie o pojdejrzeniu popełnienia przestępstwa przez "Rzeczpospolitą". 
Muzułmański Związek Religijny w RP ob.-chodzi w tym roku 80-lecie istnienia. To organi-zacja apolityczna, zajmująca się życiem religij-nym i kulturalnym polskich muzułmanów. Skupia ok. 5 tys. wyznawców islamu, głównie polskich Tatarów. Wszystkich muzułmanów w Polsce szacuje się na 25-30 tys. To przede wszy stkim studenci, biznesmeni, dyplomaci i uchodź-cy z krajów muzułmańskich.

Dezaprobatę wyraził Komitet Episkopatu Polski ds. Dialogu z Religiami Niechrześci-janskimi, którego przewodniczącym jest bp. Tadeusz Pikus:. Napiętnowano "brak szacun-ku ze strony zwolenników niczym nieograni-czonej wolności słowa dla wierzących oraz dla znaków, symboli i wartości religijnych". 
Publikacje w Rzeczpospolitej ostro potępił premier Macinkiewicz: Redaktor naczelny "Rze-czpospolitej" Grzegorz Gauden przeprosił tych, których uraził. Jednocześnie stwierdził, że nie przekroczył granicy wolności słowa, co oburzyło polskich wyznawców islamu, Muzułmańskiego przewodniczący Muzułmańskiego Związku Reli-gijnego RP mufti Tomasz Miciewicz zagroził złożeniem zawiadomienia o popełnieniu przes-tęp-stwa przez "Rzeczpospolitą". Mediacji podjął się Wicepremier Ludwik Dorn, a sprawą „Obra-żania uczuć religijnych” zajął się Sejm.  @ KAI
„Machina” znieważa i przeprasza

08.02. W tej sytuacji kompletną głupotą i brakiem jakiejkolwiek wrażliwości moralnej i wyczucia społecznego wykazali się redaktorzy wznowionego właśnie pisma muzycznego "Machina", którzy na okładce pisma za-mieścili twarz Madonny, piosenkarki znanej z antychrześcijańskich wypowiedzi, skandalów obyczajowych, niemoralnego życia, a ostatnio - propagacji kabały. Piosenkarka ubrana jest w szaty Jasnogórskiego obrazu Matki Boskiej (łącznie z aureolą wokół głowy ). 

Wywołało to głośny protest: Np. Strona internetowa www.tolerancja.net wezwała do bojkotu produktów firm reklamujących się w "Machinie" oraz bojkotu usług i wysyłanie listów protestacyjnych do Point Group.
I lawina ruszyła. Ludzie wysyłali codziennie setki i tysiące listów. Efekty akcji były piorunu-jące. Współpracę z »Machiną« wstrzymali dwaj potentaci: firmy Orange i Philips. 
Piotr Metz, redaktor naczelny „Machiny”. napisał jw oświadczeniu „Nie było i nigdy nie będzie naszym celem obrażanie niczyich uczuć religijnych czy jakichkolwiek innych. Jesteśmy zdziwieni próbą takiej interpretacji” 
Jasne, oni nie wiedzieli, że Polacy szanują Matkę Bożą. I to niecały rok po śmierci Papieża – kiwa głową jeden z twórców strony tolerancja. net. – Przecież nawet w kulturze popularnej naj większą obelgą jest obelga wobec twojej matki. Większą niż przeciwko tobie samemu – mówi. ...

09.02 Konferencja Episkopatu Polski zde-cydowanie sprzeciwiła się przejawom braku szacunku dla znaków, symboli i wartości reli-gijnych, podobnie Rada Etyki Mediów uznała, że "Naruszone zostały zasady Karty Etycznej Mediów o szacunku i tolerancji ".

Jasnogórscy Paulini w specjalnym komu-nikacie stwierdzili: "ikona, obok krzyża i Bib-lii, jest podstawowym symbolem wiary religij-nej dla każdego chrześcijanina". "Bieżące wydarzenia w świecie pokazują, do czego można doprowadzić, gdy nadużywa się wizerunków i symboli wiary religijnej".

„Machina” w końcu wydukała słowo: «Prze-praszam»"."W stronę wszystkich, któ-rzy poczuli się naszą publikacją dotknięci, chciałbym skierować wyrazy ubolewania. Chciałbym także wyrazić chęć osobistego spot kania z przedstawicielem Ojców Paulinów z Jasnej Góry, do których kieruję słowo: «Przepraszam»"@KAI 

13.02.Paulini przyjęli przeprosiny wydaw cy "Machiny" za kontrowersyjną okładkę. 

Podsumowując „Gość Niedzielny” we pi sze: we wstępnym artykule „Lekarstwo dla Europy” Tomasza Terlikowskiego 
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Jedyną grupą, która pogodziła się z faktem, że najistotniejsze dla niej wartości są wyśmiewane, w wielu krajach europejskich są chrześcijanie – pisze  W Anglii w obronie czci Jezusa Chrystusa musiał stanąć muzułmanin. Bo żaden z Kościołów chrześcijańskich na to się nie zdobył. Na szczęście nie zawsze tak się dzieje. Kiedy tydzień temu zachęcałem w tym miejscu do głośnego sprzeciwu wobec wyśmiewania naszej wiary, nie wiedziałem jeszcze o internetowej akcji „Nie pozwól, aby z Nich żartowano! Zaprotestuj przeciwko bluźnierstwu w reklamie”. 
Czy po tej akcji już nikt nie odważy się wyśmiewać świętości? Oczywiście, że się od waży! Chętnych do profanowania chrześcijańskich wartości nie zabraknie. Trzeba być realistą. Ale akcja pozwoliła zobaczyć, że potrafimy się zorganizować i sprzeciwić. I tym sprzeciwem napędzić strachu nawet największym.
WADOMOŚCI Z Watykanu 

● Radio Watykańskie istnieje już 75 lat Jest ono głosem papieża, docierającym każ-dego dnia do milionów słuchaczy
Codziennie na różnych długościach fal sta-cja nadaje łącznie 62 godziny programu w róż-nych językach. Ok. 80 proc. stanowią audycje słowne, reszta to muzyka i programy liturgice-ne, np. transmisje nabożeństw i modlitw, naj-częściej z udziałem Ojca Świętego. Audycje Radia Watykańskiego na falach średnich do-cierają do najdalszych zakątków świata.
Rozgłośnia papieska rozpoczęła nadawanie audycji przed 75 laty 12 lutego 1931 r. Jej dzia-łalność rozpoczęło wygłoszone po łacinie prze-mówienie Piusa XI "Qui arcano Dei consilio" w obecności m.in. Guglielmo Marconiego (1874-1937), pioniera techniki radiowej. To jemu Pa-pież powierzył prace nad utworzeniem rozgłośni. Od początku kierowanie Radiem Watykańskim jest w rękach Towarzystwa Jezusowego.
Lata wojny pokazały szczególną przydatność radiostacji, która skupiła się wtedy niemal wy-łącznie na nadawaniu bezpośrednich transmisji z różnych uroczystości religijnych i orędzi papies-kich dla ludzi wciągniętych w działania wojenne, zarówno cywilów, jak i wojskowych rozsianych po całym świecie. W tym czasie Radio wysłało w eter ponad 1,2 mln różnych orędzi i prze-mówień. W latach okupacji hitlerowskiej, a póź-niej w okresie stalinowskim Radio Watykańskie było jednym z nielicznych środków przekazu, nie podlegających cenzurze. Podobną rolę odgry-wa dzisiaj w krajach, w których wolność religii albo jest poważnie ograniczana, albo w ogóle jej brakuje.
Obecnie skupia ono 40 redakcji językowych, w których pracuje 120 redaktorów z 60 krajów, a łącznie z personelem technicznym, jest to 400 osób. Budżet rozgłośni w wysokości 20 mln euro rocznie stanowi jedną z najwyższych kwot w wy datkach Watykanu. Główne tematy to najśwież-sze wiadomości o działalności papieża i innych Kościołów i religii, obrona praw człowieka i pra-ca na rzecz porozumienia między narodami i kulturami. 40 redakcji nadaje audycje w 47 języ-kach i o różnym profilu tematycznym.

Ostatnio zyskało jeszcze jeden wyjątkowy status: we wrześniu 2005 r. Benedykt XVI powierzył Radiu Watykańskiemu prawo pierw-szeństwa do nadawania "jego głosu" oraz polecił utworzenie archiwum nagrań.

Od ponad 65 lat działa sekcja polska Radia Watykańskiego. Kieruje nią obecnie jezuita o. Józef Polak. Inny Polak, o. Andrzej Koprowski SI jest od 5 listopada 2005 dyrektorem progra-mowym rozgłośni (wcześniej był wicedyrektor-rem w tym samym dziale). Zajął on miejsce ks. Federico Lombardiego SI, którego w tym sa-mym dniu Papież mianował nowym dyrektorem generalnym RV. @KAI. 
● Ukazał się Rocznik Papieski na 2006 rok, pierwszy za pontyfikatu Benedykta XVI. 
Wynika z niego, że w 2004 było na świecie było miliard dziewięćdziesiąt osiem milionów katolików, czyli o 1,1 procent więcej niż rok wcześniej, ale nieznacznie spadł ich odsetek w stosunku do liczby ludności świata: z 17,2 procent do 17,1. W 2004 roku było 405.891 kapłanów (o 441 więcej niż w 2003), z czego jedna trzecia to zakonnicy. Wzrost odnotowano w Azji (1.422) i Afryce (840), w Europie nato-miast nastąpił spadek (o 1.876). Diakonów sta-łych było 32.324, a seminarzystów 113.044.-Be-nedykt XVI erygował piętnaście nowych diece-zji, stworzył jedną stolicę metropolitalną i jedną administrację apostolską. Mianował łącznie 170 biskupów.@ KAI  

● 20.02. Biskupi z czterech krajów Afryki Zachodniej: Senegalu, Mauretanii, Republiki Zielonego Przylądka i Gwinei Bissa: odbyli wizytę ad limina Apostolorum. Benedykt XVI w przemówieniu wskazał na istotne znaczenie dla życia chrześcijańskiego zaangażowania Kościoła w rozwój społeczny, będącego wyrazem miłości bliźniego,  i przestrzegł, by działalność charytatywna Kościoła nie stała się środkiem, który ma służyć prozelityzmowi, gdyż miłość jest bezinteresowna.
Należy uznawać godność każdej osoby i pozwalać wszystkim swobodnie praktykować swą religię" należy pełniej zakorzenić Ewangelię w kulturę narodów afrykańskich, aby obser-wowany powrót chrześcijan do pewnych praktyk religii tradycyjnych, do tego,  co najlepsze w afrykańskiej tożsamości, łączyć muszą wierność wymogom chrztu, odrzucając obyczaje niezgod-ne z Ewangelią. Małżonkowie winni do niej do-stosowywać afrykańską tradycję małżeństwa i rodziny".

Do wspólnej Konferencji Biskupów Afryki Zachodniej należą biskupi z czterech krajów Af-ryki Zachodniej. Dwa z nich, Senegal liczący dziś ponad 10 mln mieszkańców i Mauretania, która ma ich niecałe 3 mln, były koloniami fran-cuskimi i są w większości muzułmańskie.

Republika Zielona Przylądka z blisko pół-milionową ludnością - niemal wyłącznie kato-licką - to dawna kolonia portugalska. Do Portu-galii należała też Gwinea Bissau, gdzie jednak katolicy wśród niespełna półtoramilionowej ludności stanowią mniejszość. @KAI   
Ze świata 

● 02.02. W USA 7 żeńskich zgromadzeń św. Józefa podjęło decyzję o połączeniu. Liczą one razem 891 sióstr, wywodzą się od Sióstr św. Józefa, założonych w XVII wieku w Le Puy we Francji. Nowe amerykańskie zgroma-dzenie powstanie w kwietniu 2007 r. 
● 9.02. Dziesiątki tysięcy Irakijczyków kroczyły w procesjach religijnych i biczowały się w świętym mieście Karbali oraz w innych szyickich miejscach kultu, aby uczcić pamięć wnuka Mahometa, imama Husajna, w rocz-nicę jego męczeńskiej śmierci. 
Kilkaset tysięcy pielgrzymów przybyło do Karbali, gdzie znajduje się grobowiec Husajna, aby wziąć udział w uroczystościach Aszury. Władze usiłują zapobiec przeniknięciu do miasta sunnickich terrorystów, którzy podczas obcho-dów Aszury w latach 2004 i 2005 zabili w zama-chach bombowych przeszło 230 osób, a ponad 500 ranili.
Husajn był wnukiem Mahometa i zginął wraz z około 70 swymi zwolennikami w bitwie pod Karbalą w roku 680, pokonany przez wojska kalifa Jazida z dynastii Umajjadów. Ówczesna rywalizacja o sukcesję po Mahomecie koprowa-dziła do podziału islamu na dwa nurty - szyicki i sunnicki. Szyici do dziś czują się winni, że nie zdołali obronić Husajna.  

● 18.02.Władze rosyjskie zlikwidowały, pod zarzutem "podżegania do waśni religij-nych". dziennik, "Gorodskie Wiesti" który wy drukował rysunek z Mojżeszem, Buddą, Chrys tusem i Mahometem, siedzących przed elewi-zorem podczas transmisji z bójek ulicznych. "Przecież nie tego ich nauczaliśmy!" - głosi napis nad rysunkiem.

Niezależni dziennikarze, a także wielu przed stawicieli Cerkwii, Żydów i Muzułmanów uwa-żają, że „ publikacja była niewłaściwa, ale kara jest zdecydowanie zbyt ostra”. Władze wyko-rzystały skandal do własnych rozgrywek.
● 19. 02. włoskie stowarzyszenie kulturalne „Budujmy pokój” z siedzibą we Florencji za-mierza utworzyć w Ziemi Świętej chrześ-cijańską rozgłośnie radiową.  @© Radio Va

● 19. 02 Episkopat australijski w liście pasterskim dotyczącym środków społecznego przekazu apeluje: „Nie lękajcie się mediów, ale używajcie ich z mądrością i wiarą”.

Do niedawna wszystkie stacje telewizyjne i radiowe w Australii musiały przeznaczać 15% czasu antenowego na treści religijne. Obecnie to zmieniono. Kościół katolicki nie ma własnych mediów, istnieje jednak duża współpraca z istniejącymi środkami społecznego przekazu. Nie ma tu także codziennej gazety katolickiej, ale jest wiele różnych magazynów. @ Radio Vat. 

● 19. 02. do Moskwy przybył, na zapro-szenie patriarchy Aleksego II, z tygodniową wizytą ks. kard. Roger Etchegaray. @ KAI 
● 21.02. Niemieckie Towarzystwo Biblij-ne ze Stuttgartu poinformowało, że dotychczas Biblię przetłumaczono w całości lub we fragmentach na 2403 języki świata. W ciągu minionego roku przybyło 26 tłumaczeń - 

W Afryce można czytać Biblię w 683 języ kach, w Azji w 593 w Australii i Oceanii w 420 językach. W Ameryce Łacińskiej i na Karaibach Pismo Święte czytane jest w 417, a w krajach Europy 211 językach. Jak ocenia Niemieckie Towarzystwo Biblijne na świecie mówi się w ok. 6,5 tys. języków. Rozpowszechnianiem Biblii zajmuje się na świecie 137 krajowych towa-rzystw biblijnych. KAI
● Kościół luterański w Szwecji zdecydował się na instalowanie w świątyniach automatów, za pomocą których będzie można wpłacać do-wolne sumy na tzw. tacę. Karty płatnicze i kredytowe są już tak powszechne, że wielu wiernych nie pamięta o zaopatrzeniu się w gotówkę przed pójściem do kościoła. Z podobnym zamiarem noszą się też kościoły innych wyznań w Szwecji. 
● 22. 02. zmarł abp Marcinkus. Miał 84 lata. Potomek litewskich emigrantów w USA. W latach 70. odpowiadał w Watykanie za spra wy finansowe kierując bankiem watykańskim. Organizował także podróże apostolskie Pawła VI i pierwsze pielgrzymki Jana Pawła II.
Oskarżony o współudział w aferze z bankru-ctwem Banku Ambrozjańskiego był poszuki-wany przez włoską prokuraturę, wycofał się z działalności publicznej. Uwolniony od zarzutów powrócił do USA, gdzie pomagał w duszpasterz-stwie w Arizonie. 
Z kraju 

● 22. 02. Benedykt XVI mianował 15 no-wych kardynałów, pierwszych od początku swego pontyfikatu. 
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Ich nazwiska ogłoszono na za kończenie audiencji gene ralnej. Konsystorz, na którym powoła nowych kardynałów, w tym abpa Stanisława Dzi wisza, odbędzie się 24.03.

Liczba kardynałów, upraw nionych do udziału w konklawe osiągnęła 120. Ustalił ją Paweł VI, zaś Jan Paweł II kilkakrotnie ją przekraczał mianując nowych kardynałów.
O nominacji powiadomił oficjalny 

Komunikat Prezydium KEP informuje:

Prezydium ... wyraża ogromną radość i satys-fakcję z faktu włączenia przez Ojca Świętego Benedykta XVI do grona kardynalskiego człon-ka polskiego Episkopatu w osobie Księdza Arcy-biskupa Stanisława Dziwisza, Metropolity Kra-kowskiego ... najbliższego Współpracownika Ja-na Pawła Wielkiego.

Podpisali Abpi: + Józef Michalik, Przewodni-czący + Stanisław Gądecki, Zastępca i bp + Piotr Libera, Sekretarz Generalny Konferencji E.P.
● 07.02 Premier Marcinkiewicz spotkał się z Przewodniczącym Konferencji Episkopatu Pols-ki arcybiskupem Józefem Michalikiem. Omó-wiono stan przygotowań do pielgrzymki Benedykta XVI, tematykę spotkań Komisji Wspólnej Episkopatu Polski i Rządu RP oraz Kościelnej Komisji Konkordatowej.
● Muzułmański Związek Religijny w Polsce chce, by w polskiej armii był imam, czyli muzułmański duchowny.

Ostatni imam był powołany w polskiej armii w 1939 r., a po wojnie to stanowisko nie zostało reaktywowane. Obecnie w polskim wojsku jest kilkuset żołnierzy wyznania muzułmańskiego.
● Ks. prof. Witold Zdaniewicz, szef Instytu tu Statystyki Kościoła Katolickiego stwierdza, na podstawie danych o frekwencji na niedziel nych mszach w ciągu ostatnich 25 lat, że  w kościołach co roku jest o 400 tys. ludzi mniej  

Jeszcze w latach 80. co niedziela do kościoła chodziło prawie 60 proc. wiernych. W 1991 r. odsetek ten spadł poniżej 50 proc.. Z danych za 2004 r., które właśnie opublikował Instytut Statystyki Kościoła Katolickiego, wynika, że trend spadkowy jest coraz większy. O ile w 2000 r. do kościoła chodziło 47,5 proc. wiernych, o tyle po czterech latach by-ło ich już tylko 43 proc. A to oznacza, że co roku z polskich koś-ciołów ubywa 400 tys. Polaków. Jeśli ta ten-dencja się utrzyma, za 20 lat w mszach będzie uczestniczył tylko co piąty Polak. Tymczasem do wiary przyznaje się aż 92 proc. Polaków.

Dlaczego? Dawniej ludzie, zrażeni do komu-ny, szukali w Kościele ucieczki od szarej rze-czywistości. Liczni byli "niewierzący-praktyku-jący". Teraz z kolei są "wierzący-niepraktyku-jący, zrażeni do Kościoła Ale przyczyn może być wiele.
Artykuł wywołał spory oddźwięk: Na forum http://forum.gazeta.pl/forum/72,2.html?f=644&w=36117452&v=2&s=0 wypowiedziało się, krytycznie, ale przeważnie sensownie kilkaset osób. Wypowiedzi warte gorzkiej refleksji. 
● Po 15 latach obecności religii w szkole -  wrosła już ona w szkolny pejzaż. Emocje, które towarzyszyły jej wprowadzaniu, - gorę sze wśród przeciwników i dziennikarzy, niż wśród sympatyków i rodziców - wypaliły się Dla niechodzących nie stworzono alternatywy w postaci etyki. Nieuczęszczanie nie wywo-łuje protestów. Nigdy nie wywoływało – przy-najmniej na naszym terenie, chętnie przez niektórych dziennikarzy utożsamianym z za-cofaniem i ciemnogrodem.  
Ostatnie pojawiły się zapowiedzi z Minister-stwa Edukacji i kręgów kościelnych: by ocenę z religii wliczać do średniej ocen, wprowadzić re-ligię jako przedmiot na maturze czy powołać Narodowy Instytut Wychowania, oparty na war-tościach chrześcijańskich. Obudziło to dawne spory. Czy powróci wojna religijna? Spekulują niektórzy. Gdy wprowadzano religię do szkół, opowiadało się za tym rozwiązaniem 35 proc. Polaków, blisko 60 proc. było zdania, że zajęcia powinny odbywać się w parafiach. Dziś pro-porcje są odwrotne - 55 proc. opowiada się za na uką w szkole, a 37 proc. w parafii. Jednocześnie połowa młodych Polaków uważa, że lekcje religii nie mają żadnego wpływu na ich życie. 

● 05.02. W rezydencji Prymasa Polski w Warszawie Marek Zając z "Tygodnika Pow-szechnego" otrzymał dziennikarską Nagrodę "Ślad" im. bp. Jana Chrapka 2006. Obok niego do nagrody nominowani byli także: ks. Marek Gancarczyk z "Gościa Niedzielnego" i Szy-mon Hołownia z "Rzeczpospolitej".

Dyplomy trzem nominowanym do "Śladu" wręczył Senior kapituły ks. Adam Boniecki

Marek Zając został wyróżniony za ukazy-wanie w sposób profesjonalny, dobra, prawdy i piękna Kościoła, dzięki czemu - mimo młodego wieku - zdobył już powszechne uznanie w świecie mediów. Ma 27 lat, od pięciu lat jest dziennikarzem i redaktorem "Tygodnika Pow-szechnego". Napisał ponad sto reportaży, artyku-łów publicystycznych i wywiadów dotyczących spraw wiary i Kościoła (m.in. z kard. Josephem Ratzingerem, kard. Karlem Lehmannem i kard. Philippem Barbarinem). W 2004 r. opublikował wywiad-rzekę z bp. Tadeuszem Pieronkiem "Ko ściół bez znieczulenia". Obecnie przy-gotowuje biografię Władysława Bartoszewskiego. Wykła-da na Uniwersytecie Jagiellońskim, w Wyższej Szkole Europejskiej im. ks. Józefa Tischnera oraz w Wyższej Szkoły Informatyki i Zarzą-dzania w Rzeszowie. 
Redaktor naczelny "Gościa Niedzielnego" ks. Marek Gancarczyk został nominowany za umiejętność godzenia tradycji i nowoczesności i za zbudowanie nowej formuły pisma, pierw-szego w Polsce katolickiego magazynu. Ma 39 lat, od trzech lat jest redaktorem naczelnym ogól-nopolskiego tygodnika katolickiego "Gość Nie-dzielny", który osiąga nakład 165 tys. egzempla-rzy. zajmuje czwarte miejsce, zaraz za "New-sweekiem", "Polityką" i "Wprost". Gość" ma 15. dodatków diecezjalnych, 
Szymon Hołownia został nominowany za głęboką znajomość tematyki religijnej w po-łączeniu z doskonałą orientacją w świecie współ-czesnej kultury: otwartą na nowe prądy umysło-we i wrażliwość młodego pokolenia, a także za stworzenie nowatorskiej na polskim gruncie for-muły pisania o sprawach religijnych. Hołownia ma 29 lat, jest dziennikarzem "Rzeczpospolitej",  Hołownia szuka w Kościele "ciekawej norma-ności", nowych trendów wśród wiernych, księży, którzy próbują się dostosować do praw "wolnego rynku idei", podejmują ważną ze społecznego punktu widzenia działalność. W 2004 r. ukazała się jego książka "Kościół dla średnio zaawanso-wanych". @KAI 
● 04.02. przewodniczący Konferencji Epis kopatu Polski, abp Józef Michalik wygłosił w Anglii referat na dorocznej konferencji zor-ganizowanej przez Polską Misję Katolicką o-raz Instytut Polski Akcji Katolickiej. „Kościół jako nadzieja człowieka i narodu staje dziś w centrum rozważań polskich duszpasterzy i katolików świeckich w Wielkiej Brytanii. 
Hierarcha przypomniał soborową definicję Kościoła będącego „w Chrystusie znakiem i na-rzędziem wewnętrznego zjednoczenia z Bogiem i jedności całego rodzaju ludzkiego.” Przytoczył wiele danych statystycznych świadczących o dużej wciąż żywotności parafii w Polsce, wska-zał na główne zagrożenia, przed którymi staje dziś człowiek wierzący. Wśród aktualnych zadań ludzi świeckich w Kościele wymienił nie tylko zachowanie osobistej wiary czy troskę o nią w rodzinie, ale również odnowę moralną społe-czeństwa. Dyskusja nad referatem będzie kon-tyno-wana także na zaplanowanym na czerwiec Zjeździe Katolickim w Coventry. Poświęcony on zostanie, zgodnie z programem Komisji Epis-kopatu d/s Duszpasterstwa, tematowi przywra-cania nadziei ubogim.@© Radio Vaticana 2006) 

Lustracja w Kościele 

● 8. 02. Kapelan „Solidarności” w Nowej Hucie ks. Tadeusz Zaleski zaapelował, by z okazji procesu beatyfikacyjnego Ojca Święte-go, krakowscy duchowni poddali się lustracji 

Wypowiedź wywołała dyskusję i zmowo-cowała różnie: Ks. Adam Boniecki mówi: „Duchowieństwo jak każde środowisko po-winno się oczyścić. Ddecyzja zależy od bis-kupa i jego rozeznania sytuacji. W niektórych diecezjach, jak wrocławska i tarnowska, czy lubelska powołano już komisje, które badają teczki duchownych. Zrezygnowano jednak z upublicznienia wyników. 

Czy księża i siostry zakonne powinni być lustrowani tak, jak zajmujący wysokie stanowiska w państwie? 

1. Tak                       [image: image1.png]
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3. Nie mam zdania   [image: image3.png]
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                           Liczba głosujacych: 273

● 12.02. Specjalna komisja historyczna "Pamięć i Troska" powstała w archidiecezji krakowskiej. Jej celem będzie zbadanie doku-mentów Instytutu Pamięci Narodowej, doty-czących ról i postaw oraz cierpień kapłanów pracujących na terenie archidiecezji krakow-skiej w czasach PRL. Będzie się składała ze specjalistów, duchownych i świeckich,. Skład oraz termin rozpoczęcia prac zostaną ujaw-nione "w najbliższym czasie". 
Nie wiadomo czy powołanie komisji ma związek z apelem ks. Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego o odtajnienie nazwisk duchownych współpracujących z SB i samooczyszczenie tego środowiska. Powiedział on, że propozycja powołania komisji to "krok w dobrym kierunku, choć żałuję, że powstaje ona tak późno". 
● 16,02. Jerzy Jurecki właściciel tygodnika, »Tygodnik Podhalański«" oskarżył ks. Miros-ława Drozdka, pierwszego kapelana zakopian-skiej "Solidarności", budowniczego i kustosza sanktuarium na Krzeptówkach o współpracę ze Służbą Bezpieczeństwa od 1985 do 1989 r. Miał on przekazywać indor-macje m.in. o Lechu Wałęsie i ks. Stanisławie Dziwiszu.
Oskarżony zapowiedział, że będzie bronił swo ich praw w sądzie, bo nigdy nie był konfident- tem, niczego nie podpisywał, nie skła-dał żadnych relacji poza urzędowymi sprawami załat-wiania paszportu i normalnych rozmów, podczas wypełniania kwestionariusza paszporto-wego".

Major Andrzej Szczepański, który miał „prowadzić” duchownego, nie potwierdził rewe-lacji „Tygodnika”, choć przyznał, że wypytywał ks. Drozdka przy okazji załatwiania spraw paszportowych. Dyrektor krakowskiego oddziału IPN prof. Ryszard Terlecki, powiedział, że ks. Drozdkiem interesował się badacz zajmujący się historią góralskich rodów.

● 19. 0,2. Tygodnik „Wprost": oskarżył o współpracę jednego z najbardziej znanych pol-skich duchownych - ks. Janusza Bielańskiego, od 1983 r. proboszcza Królewskiej Katedry na Wawelu, który – zadaniem gazety -po pew nym czasie tę współpracę zerwał. 
Tygodnik "Wprost" w artykule "Agenci w sutannach" wymienił infułata Janusza Bielań-skiego jako tajnego współpracownika o krypto-nimie "Waga". Powołuje się przy tym na doku-menty IPN, które otrzymało kilku byłych dzia-łaczy podziemnej "Solidarności" i księży inwi-gilowanych przez SB. 

Inna gazeta  "Newsweek" w tekście "Cienka linia zdrady" pisze, że "z oficerami SB kontakto-wało się 70 proc. księży, ale tylko 10-15 proc. by ło faktycznie tajnymi współpracownikami.  "Ga-zeta opublikowała zdjęcie bp. Tadeusza Pieron-ka z podpisem: "Czy bp Pieronek powiedział SB za dużo". W artykule Pieronek opowiada o swo-ich z oficerami SB i wyjaśnia, że nie udzielał im istotnych informacji, choć w zestawieniu z inny-mi "mogły być cennym źródłem".

Mamy do czynienia z kolejną falą dzikiej lus-tracji. Tym razem dotknęła duchowieństwo Kościoła katolickiego. Kraków huczy od naz-wisk współpracowników SB w sutannach. Pa-dają nazwiska, pomieszani zostają zdrajcy z ofia rami i ludźmi godnymi najwyższego szacunku. Dotychczas ofiarą tych praktyk padli Lech Wałęsa, Wiesław Chrzanowski, Grażyna Stani-szewska - najbardziej zasłużeni ludzie "Solidar-ności" i opozycji. Po raz kolejny funkcjonariusze komunistycznej bezpieki mogą święcić triumf: nikt by im nie uwierzył, gdyby ogłaszali takie rewelacje 20 lat temu. Dzisiaj ich materiały mają służyć szkalowaniu katolickich kapłanów. Opi-nia publiczna ma prawo oczekiwać, że Episkopat Kościoła w sposób jednoznaczny zabierze głos, by napiętnować te praktyki. Wg@ „GW” 
Najsensowniej pisze ks. Tadeusz Siakowicz-Zaleski  w art. „A prawda was wyzwoli” „GN”

Duchowni byli jedyną grupą społeczną w Polsce, która w stu procentach została poddana inwigilacji ze strony Służby Bezpieczeństwa

Każdy ksiądz i każdy kleryk z chwilą wejścia do seminarium miał zakładaną teczkę, na-zywaną Teczką Operacyjną Ewidencji Księdza. Zbierano do niej bardzo szczegółowe indorma-cje i donosy dotyczące życia kapłanów. Więk-szość z nich próbowano także namawiać do współpracy. Znam wielu kapłanów, którzy ta-kie oferty otrzymywali przy różnych okazjach.

Szczególnie rozbudowana agentura działała w diecezji krakowskiej. Nie bez przyczyny zresztą. Istniało tutaj silne opozycyjne środo-wisko akademickie, robotnicze i kościelne. Ba-stionem opozycji antykomunistycznej stała się Nowa Huta. Metropolita krakowski Karol Woj tyła był - obok kardynała Wyszyńskiego – uwa żany przez komunistów za wroga systemu nu-mer jeden. A kiedy został wybrany na Stolicę Piotrową, utrzymywał cały czas regularne kontakty ze swoją rodzima diecezją. 

I te wszystkie czynniki spowodowały, że In-wigilacja Kościoła krakowskiego ze strony Słu-by Bezpieczeństwa przybrała o wiele większą skalę niż miało to miejsce w przypadku innych diecezji. 

● 04.02. Biuro Prasowe KEP poinformowa-ło, że „związane w Kościołem media, uczesz-niczące przy zawarciu paktu stabilizacyjnego nie działały w jego imieniu. Poczynania te nie były konsultowane z żadnym gremium statu-towym KEP. Konferencja Episkopatu zawsze opowiadała się za jednakowym dostępem wszystkich mediów do informacji doty-czących życia publicznego” Wobec zaistniałej sytuacji raz jeszcze prosi wszystkich poli-tyków działających z mandatu społecznego, o solidarną współpracę w trosce o Polskę i jej obywateli, przedkładając dobro wspólne nad interesy osobiste i partyjne. @KAI

● 7.02. Prezydium Konferencji Episkopatu Polski, przewodniczący Konferencji Episko-patu Polski abp Józef Michalik, zastępca przewodniczącego KEP abp Stanisław Gądec-ki i sekretarz generalny KEP bp Piotr Libera, upomniało prowincjała polskich redempto-rystów o. Klafkę za działania Radia Maryja i Telewizji Trwam "W związku z sytuacją zaistniałą dnia 2 lutego br., w której obecność Radia Maryja i Telewizji Trwam w dokonu-ących się aktach politycznych w Parlamencie sprawiła, że Kościół jest postrzegany jako strona jednoznacznie popierająca jedną partię polityczną".

Dalej polscy biskupi stwierdzają: "Czujemy się w obowiązku przypomnieć, że właściwe posłannictwo, jakie Chrystus powierzył swemu Kościołowi, nie ma charakteru politycznego, gospodarczego czy społecznego: cel bowiem, jaki Chrystus nakreślił Kościołowi, ma charakter religijny. Ale z tejże właśnie religijnej misji wy-pływa zadanie, światło i siły, które służyć mogą założeniu i utwierdzaniu wspólnoty ludzkiej we-ług prawa Bożego" Zgodnie z wizją Soboru Wa-tykańskiego II "wspólnota polityczna i Kościół są, każde na własnym terenie, od siebie nieza-leżne i autonomiczne" Autorzy listu przytaczają fragment przemówienia Benedykta XVI do pierwszej grupy biskupów polskich odbywają-cych wizytę ad limina i dodają: "Naturalnym prawem polityków jest korzystanie ze środków społecznego przekazu, co wcale nie oznacza, że media prowadzone przez instytucje kościelne mogą pozwolić dać się zinstrumentalizować ja-kiejkolwiek opcji politycznej".

"Biorąc pod uwagę to, co się stało, oczeku-jemy na doprowadzenie przez Ojca Prowincjała do sytuacji, w której radio Maryja i Telewizja Trwam zaczną w pełni respektować wskazania katolickiej nauki społecznej przypomniane w wyżej cytowanych słowach Ojca Świętego Benedykta XVI".
Prowincjał zakonu o. Zdzisław Klafka nie wy powiada się na temat listu. O, Ryzyk był nie-uchwytny dla dziennikarzy, zaś przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski abp Józef Mi-chalik: "Mam taką zasadę, że rozmawiam tylko z tym, kogo sprawa bezpośrednio dotyczy, a nie za pośrednictwem mediów". 
Wiadomości tej nie zamieściła ani Opoka, ani prasa katolicka, tylko strona „wiara.pl” bo jak czytamy dnia 15.02.2006na stronie: http://www.episkopat.pl/?a=dokumentyKEP&doc=2006215_ 

Z b. licznych wypowiedzi internatów na temat listu na stronieWWW.wiara,pl, widać jak bardzo podzieleni są polscy katolicy na temat „Radia Maryja” i działalności o Ryzyka. 
Wyjaśnienie w sprawie listu Prezydium KEP

W związku z opublikowaniem przez jedną ze stron internetowych informacji o liście Prezy-dium Konferencji Episkopatu Polski do Krowin-cjała Warszawskiej Prowincji Redemptorystów, Biuro Prasowe KEP wyjaśnia, że korespon-dencja ta miała charakter urzędowy, ale niepub-liczny. Dokument nie był przeznaczony do pub-likacji w mediach, dlatego Biuro Prasowe KEP wyraża zdziwienie z powodu umieszczenia frag-mentów listu w Internecie. Nie należy też oczekiwać żadnych komentarzy ze strony Kon-ferencji Episkopatu Polski. Podpisał Ks. dr Józef Kloch  rzecznik KEP 

Abp Michalik Przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski odniósł się w rozmowie z KAI do ujawnienia treści listu o liście Pre-zydium KEP. 

Najpierw odmówił komentarza: „Każdy list jest własnością odbiorcy ... jestem zwolennikiem bezpośredniej rozmowy z zainteresowanymi, nie przez prasę czy internet”, ale „podtrzymuje wszy stko co w tym liście zostało powiedziane. Jednak dialog z zainteresowanym powinien pozostać na poziomie dwustronnym, a nie poprzez innych. Ten kto udostępnił prasie ten list nie pomaga w rozwiązaniu sprawy.” Abp „podkreśla pozytyw-ną rolę Radia Maryja na polu formacji chrześc.-cijańskiej, budzenia podmiotowości obywatels-kiej czy szkoły modlitwy, którą prowadzi. Nato-miast trzeba jasno powiedzieć, że w sprawach publicznych, politycznych Radio Maryja podob-nie jak i inne tygodniki czy rozgłośnie ma obo-wiązek dostosować się do społecznej nauki Kościoła, która radzi, aby Kościół zachował apar tyjność i dystans wobec poszczególnych partii”. 
Na pytanie Marcina Przeciszewskiego, szefa KAI, czy na list wysłany 7 lutego, przyszła odpowiedź? Abp odpowiada: „Do tej pory nie otrzymałem żadnej odpowiedzi, ale twórczy dialog zawsze poszerza horyzonty.”

Ekspert prawa kanonicznego i konsultant koś cielnej Komisji Konkordatowej ks. prof. Remi-giusz Sobański ocenia, że ogólnopolskie środki przekazu, które występują w imieniu Kościoła, muszą mieć na to zgodę Konferencji Episkopatu Polski. Potwierdza to przewodniczący kościelnej Komisji Konkordatowej bp Tadeusz Pieronek. 
W przypadku Telewizji Trwam Konferencja Episkopatu Polski powinna jednoznacznie stwier dzić, czy Telewizja ma zgodę na nadawanie prog ramu. Bp Pieronek twierdzi, że Telewizja ta nie ma takiej zgody.  
Świątynia Opatrzności czy opaczności? 

Sejmu Czteroletni już w 1792 r w imieniu narodu podjął zobowiązanie wybudowania świątyni Opatrzności Bożej ja-ko votum wdzięczności za Konstytucje 3 Ma-ja. Z kolei w 1921 r Sejm II Rzeczpospolitej wrócił do niezrealizowanego zobowiązania i zdecydował o całkowitym sfinansowaniu jej przez państwo, jako votum wdzięczności także za odzyskaną w 1918 r. wolność. Ideę podjął w końcu lat 90. XX wieku Pry-mas Polski kard. Józef Glemp. Po odrzuceniu "ekologicznego" projektu, który wzbudził pow szechne dyskusje i kontrowersje Prymas wyb-rał do realizacji projekt Wojciecha i Lecha Szymborskich. Budowę rozpoczęto w 2002 r. na Polach Wilanowskich. @KAI

Sejm przeznaczył 20 milionów zł. na dofi-nansowanie budowy Świątyni Opatrzności Bo żej. Pieniądze przeznaczono jednak na muze um, które ma powstać w świątyni. Zdaniem parlamentarzystów PiS jest to dofinansowanie kultury, a nie inwestycji religijnej. ( patrz niżej)  Za było 296 posłów, przeciwko 118 a 17 wstrzymało.
To realizacja uchwał Sejmu z 1792 r. Sejm Czterolet ni w 1792 r. w imieniu narodu podjął zobowiązanie wybudowania świątyni Opatrznoś ci Bożej jako votum wdzięczności za Konsty-tucje 3 Maja. Ten Sejm powinien czuć się w obowiązku podjęte wówczas zobowiązanie zrealizować. 
Ks. Janusz Bodzon wiceprezes zarządu Fun-dacji Budowy Świątyni Opatrzności Bożej zwra-ca uwagę, że w 1921 r Sejm II Rzeczpospolitej również podjął uchwałę o budowie świątyni Opatrzności Bożej i całkowitym sfinansowaniu jej przez państwo, jako votum wdzięczności nie tylko za Konstytucje 3 maja, ale także za odzyskaną w 1918 r. wolność. Wypełnienie tego zobowiązania nie jest obowiązkiem Kościoła, lecz Sejmu, który je podjął.

Decyzja posłów jest pustym gestem, bo bez specjalnej ustawy i tak nie będzie można spo-żytkować tych pieniędzy, Obecne prawo nie daje możliwości finansowania przez państwo budowy kościołów. Dlatego przeznaczono je na „dzie-dzictwo narodowe”. Jednak dziedzictwem naro-dowym jest to, co już istnieje, a nie świątynia, która dopiero jest w budowie. Pis twierdzi, że luka prawna zostanie załatana lada dzień. 
Koszt budowy to ok. 100 milionów zł. Do tej pory wydano 30 mln zł. 40 mln zł zamierza dać samorząd ( przyznał 20 mln zł na utworzenie w świątyni Instytutu Papieża Jana Pawła II) i budżet państwa – czym właśnie mowa. Wtedy do ukończenia budowy brakować będzie już tylko 40 mln zł. Pieniądze będą, jeśli papież Be-nedykt XVI zgodził się na sprzedanie budynku, w którym mieści się teatr Roma. Dotąd Prymas Józef Glemp tej zgody nie dostał. 

Posłowie zgodzili się też na zwiększenie o 13 milionów złotych budżetu IPN,. 387 posłów było jedynie 50 - przeciw.
● Z badań socjologów, którzy przepytali ponad tysiąc uczniów z dużych miast w wieku od 14 do 18 lat wynika, że piją niemal wszys cy nastolatkowie. Co trzeciemu zdarzyło się upić do nieprzytomności. Terapeuci są zanie pokojeni, bo po trunki sięgają osoby coraz młodsze - dwunasto-, trzynastolatkowie. Nie dość, że zaczynają pić coraz wcześniej, robią to też coraz częściej. Młodzi piją przede wszystkim piwo, bo uważają, że od piwa nie można się uzależnić. To nieprawda. Na od-działy terapeutyczne trafia coraz więcej mło-dych uzależnionych od alkoholu.@ "Rzecz pospolita" "Alkohol bez żadnej kontroli".
● 8.02. Sekretariat Stanu Stolicy Apostols kiej w liście do sióstr betanek w Kazimierzu Dolnym, które nie chcą podporządkować się no-wej przełożonej wezwał je do posłuszeń stwa nowym władzom wyznaczonym przez Kongre gację ds. Instytutów Życia Konsekro wanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego.

Konflikt trwa od wielu miesięcy, gdy Waty-kan, po wizytacji klasztoru w Kazimierzu przez delegata Kongregacji, który tam przyjechał z po-wodu skarg niektórych sióstr, odwołał ze stanowiska przełożonej generalnej zakonu beta-nek i mianował nową, której nie uznała część sióstr. Powodem odwołania był styl kierowania zakonem "z odwołaniami do prywatnych natce-nień otrzymanych od Ducha Świętego".
Obecnie w klasztorze przebywa 13 lub 14 sióstr betanek, oraz nieznana liczba nowicjuszek i postulantek. Zgromadzenie powstało w 1930 r. Jego głównym zadaniem jest pomoc kapłanom w spełnianiu obowiązków parafialnych. Betanki m.in. prowadza katechezę, odwiedzają chorych, pracują jako zakrystianki i organistki w kościo-łach. Swoje domy zakonne mają w wielu miejs-[image: image8.png]L



cach w Polsce; pracują też za granicą.
● 19.02. W Warszawie odbył się III Ogólno polski Kongres Ruchów i Stowarzyszeń Kato-lickich z udziałem m.in. przedstawiciel władz państwowych i specjalistów. Zastanawiano się jak zwalczać ubóstwo a za jedną z jego głów-nych przyczyn uznano bezrobocie. 
Przewodniczący Ogólnopolskiej Rady Ru-chów Katolickich o. Adam Schulz stwierdził, że  "Aktualna sytuacja polityczna w naszym kraju może sprzyjać większej współpracy między or-ganizacjami pozarządowymi a władzami państ wowymi w dziedzinie zwalczania ubóstwa".

Senator Ewa Tomaszewska wiceprzewodni-cząca Komisji Rodziny i Polityki Społecznej Se-natu o celowe utrzymywanie bezrobocia Oskar-żyła przedsiębiorców, że utrzymują politykę nis-kich płac i całkowitego ubezwłasnowolnienia pracowników

Robert Kwiatkowski, podsekretarz stanu w Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej, mó-wiąc o bezrobociu młodych, wykształconych o-sób. wskazał, iż niezbędne są zmiany w systemie edukacji, który powinien przygotowywać mło-dych ludzi do wymagań rynku pracy.

Bp. Piotr Jarecki stwierdził; "Państwo, prawo musi gwarantować traktowanie człowieka jako istoty rozumnej i wolnej na wszystkich etapach produkcji oraz gwarantować sprawiedliwy po-dział dóbr wytworzonych Społeczeństwo oby-watelskie nie może czuć się zwolnione z tego wielkiego zadania jakim jest zaradzanie ubóstw-wu, zawsze obecnego wśród nas. @KAI

● 19.02. z dziękczynną pielgrzymką na Jasną Górę przybyło 12 proboszczów – laure-atów konkursu "Proboszcz Roku". Modlitwie przewodniczył ks. Piotr Sadkiewicz z Leśnej koło Żywca - "proboszcz roku 2005". 

Ks. Piotr, wyróżnienie uznał nie tylko zasz-czyt, ale i za zobowiązanie. Ale z drugiej strony narzekał: „trudno jest być proboszczem roku, bo przez ostatnie dwa miesiące nic dla parafii nie zrobiłem, ciągle jak nie wywiady, to udział w różnych spotkaniach i parafia duszpasterza nie ma". 

Konkurs "Proboszcz Roku" od trzech lat organizują Katolicka Agencja Informacyjna i Redakcja Katolicka Telewizji Polskiej. Celem plebiscytu jest zwrócenie uwagi na tych pro-boszczów, którzy w sposób szczególnie owocny łączą praktykę i mistykę; modlitwę i misję spo-łeczną. Do nagrody nominują parafianie doce-niając takie cechy jak: cechami: skromność, ubó-stwo, operatywność, działalność społeczną. @KAI 

● Dwaj polscy księża z diecezji w Ełku  zgi-nęli górach Kaukazu. Jeden pracował Gruzji w parafii w Arali od września ub. r., drugi przyjechał w celach turystycznych. Obydwaj byli znanymi podróżnikami i pracował.

Z Archidiecezji i Parafii
● 06. 02. abp Ignacy Tokarczuk obchodził 40-lecie sakry biskupiej.

6 lutego 1966r. przyjął On z rąk kard. Stefana Wyszyńskiego świę-cenia biskupie. Diecezją kierował do maja 1993r. W Polsce i świecie zaistniał głównie jako budowni-czy kościołów i przywódca opozycji obywa-telskiej w „czasie czerwonej niewoli”.

W Przemyślu odbyło się szereg uroczystości z racji Jubileuszu: 

● 7.02.W kaplicy WSD Przemyślu została od-prawiona Msza św. dziękczynna za 40 lat posługiwania ks. abpa Ignacy-go Tokarczuka. Licznej konce-lebrze (dwudziestu kilku kapła-[image: image9.jpg]


nów) przewodniczył sam Jubi lat. Współkoncelebrowali: ks. bp Adam Szal, ks. bp Marian Ro-jek, ks. inf. Stanisław Zygaro-wicz, kanonicy Przemyskiej Kapituły Metropolitalnej, Księ ża wykładowcy i wychowaw cy, siostry zakonne pracujące w seminarium i w radiu, diakoni i alumni. 
Ks. Abp Senior mówił w homilii o umiejęt ności rozpoznawania obecności Pana Boga w świecie, na podstawie obserwacji przyrody. Głupimi nazwał tych, którzy widzą powodzenie i sukces jedynie w swojej działalności, pomijając udział Bożej Opatrzności.
Po Mszy świętej, podczas wspólnego śniada-nia, Abp opowiadał o czasach walki z totalita-ryzmem komunistycznym, o budownictwie sak-ralnym w tamtych czasach oraz o ówczesnej sytuacji Kościoła w Polsce. Zachęcał wszystkich do wytrwałej modlitwy za Kościół i Ojczyznę oraz do odważnego głoszenia prawdy.

● O 18.00 w Archikatedrze Przemyskiej została odprawiona koncelebrowana Msza św. w intencji Jubilata. Oprawę muzyczną Eucha-rystii zapewniła młodzież, która rozpoczęła warsztaty Diakonii Muzycznej na tegoroczne Spotkanie Młodych w Przeworsku. 

● 12.02. Ks. bp Marian Rojek gościł w Rzeszowie, swojej rodzinnej miejscowości, gdzie przewodniczył Mszy św. w kościele pw. Matki Bożej Różańcowej i wygłosi homilię. Dzień wcześniej przewodniczył Eucharystii w rzeszowskiej farze i wygłosił homilię. Są to jego „biskupie prymicje” w parafii, w której przeżywał swoją młodość. W tym dniu wy-padła 17. rocznica śmierci wieloletniego pro-boszcza parafii farnej – wychowawcy Księdza Biskupa – ks. inf. Jana Stączka.
● 11. 02. w Światowy Dzień Chorego w kaplicy Szpitala Wojewódzkiego w Przemyślu abp. Józef Michalik odprawił Mszę świętą i wygłosił homilię. Uczestniczyli chorzy, per-sonel medyczny i wspólnota parafii pw. św. Józefa Sebastiana Pelczara, która korzysta z tej kaplicy, do czasu wybudowania własnej świątyni.

Według Wydziału Duszpasterskiego Kurii Metropolitalnej w Przemyślu, już prawie pięć-dziesiąt tysięcy osób z terenu archidiecezji prze-bywa poza swoim stałym miejscem zamieszka-nia, pracując za granicą. W niektórych przypad-kach jest to pobyt sezonowy (kilkumiesięczny), a w niektórych nawet kilkuletni. 
Niepokoić mogą też inne liczby pokazujące niekorzystne tendencje demograficzne w tej częś ci woj. podkarpackiego. Spośród 41 dekanatów archidiecezji przemyskiej, aż w piętnastu w ub. roku odnotowano mniej chrztów niż pogrzebów. W skali całej archidiecezji z roku na roku spada liczba noworodków, a wzrasta liczba zgonów. Na koniec 2005 roku różnica między liczbą dzieci ochrzczonych, a liczbą wszystkich osób zmarłych wyniosła zaledwie plus 368. (Nowiny)

● 20. 02. Abp Józef Michalik oraz dwaj biskupi pomocniczy: ks. bp Adam Szal i ks. bp Marian Rojek, gościli w Rzeszowie. Na uroczystości ogłoszenia przyjętego przez OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II w lutym 2005 roku tytułu DOKTORA HONO-RIS CAUSA Uniwersytetu Rzeszowskiego. W kościele uniwersyteckim przy ul. Rejtana, o godz. 8.30 została odprawiona Msza święta o rychłą beatyfikację Jana Pawła Wielkiego, a następnie odbyło się uroczyste posiedzenie Senatu Uczelni oraz odsłonięcie pomnika Papieża Polaka.

Jan Paweł II nie zdążył osobiście odebrać dy plomu. W jego imieniu zrobił to apb Stanis-ław Dziwisz, metropolita krakowski

Był pierwszy w historii tytuł doktora honoris causa nadany przez rzeszowski Uniwersytet,  Na uroczystość przyjechali m.in. metropolita lwow ski i przewodniczący Konferencji Episkopatu Ukrainy kardynał Marian Jaworski, przewodni- czący Konferencji Episkopatu Polski, metropo-lita przemyski abp Józef Michalik, zwierzchnik kościoła greckokatolickiego w Polsce, metropo-lita warszawsko-przemyski abp Jan Mar tyniak, biskup polowy Wojska Polskiego ks. gen Tade-usz Płoski. Laudację wygłosił ks. prof. Stanis-ław Nabywaniec, dyrektor instytutu historii UR.
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W związku z nadaniem ty-tułu doktora honoris causa Pa-pieżowi Janowi Pawłowi II w dniu 20 lutego 2006 r., na sto-isku Poczty Polskiej, w budyn-ku Uniwersytetu Rzeszowskie-go, używany był okolicznoś-ciowy datownik 

W kolegiacie pw. Przemienienia Pańskiego w Brzozowie odbyły się uroczystości upa-miętniające 64. rocznicę aresztowania przez gestapo bł. siostry Celestyny Faron, służeb-niczki Najświętszej Maryi Panny Niepoka-lanie Poczętej. Eucharystii w intencji kanoni-zacji męczennicy II wojny światowej prze-wodniczył JE ks. abp Ignacy Tokarczuk.

● 19.02. w kinie Kosmos odbyła przemys-ka premiera filmu reż Grzegorza Linkowskie-go z Lublina „PROBOSZCZ MAJDANKA”  wy-produkowanego dla TVP ( będzie wyś-wietlany w programie I TVP w Wielki Czar-tek), poświęconego błogosławionemu Emilia-nowi Koczowi.  

O filmie i Błogosławionym mówili; reżyser Linkowski, ks. Mitrat Stefan Batruch, pomysło-dawca i relacjonujący oraz abp. Metropolita Jan Martyniak. W pokazie uczestniczyło ok 200 osób, przeważnie duchowieństwo obrządku gre-ko-katolickiego. Zaproszeni księża łacińscy po-stąpili bardzo ewangelicznie ( por: Ewangelia św. Mateusza początek rozdz. 22, albo Łukasza rozdz. 14, wiersze 17 i następne).)  ks. red  

● 18/19.02. w Rzeszowie odbyły się uro czystoci związane z XXV Rocznicą Porozu-mień Rzeszowsko-Ustrzyckich zorganizowane przez Stronnictwo Ludowe „Ojcowizna” 
Odbyły się nabożeństwa i składanie kwiatów na grobach sygnatariuszy, dyskusje panelowe uczestników strajków, spotkanie z działaczy ludo wych z kilku ugrupowań, konferencja w auli Uniwersytetu Rzeszowskiego. Mszę św, od-prawił ks. abp, Józef Michalik. 
● 18.02. W Galerii krasiczyńskiego zamku otwarto dwie wystawy. Pierwsza jest podsu-mowaniem konkursu fotograficznego „Krasi-czyn 2005”, na który wpłynęło ponad 70 prac z calej Polski. Druga to wystawa Aniołów. „Anioły są wśród nas” przedstawiająca prace dzieci szkolnych z Kosienic w gminie Żu-rawica. Kilkaset prac wykonanych różnymi technikami, pod kierownictwem p. Zofii Woj.-towicz było wystawianych w Koszeni-cach, potem w Żurawicy, a teraz w galerii krasi-czyńskiego Zamku. 

Ponieważ chciałbym dzieci szkolne z Podsta-wówki i młodzież gimnazjalną zainteresować wystawą – wszystkim, który ją zwiedzą w gru-pach zorganizowanych funduję po ciastku z zamkowej cukierence.  Miłych wrażej i smacz-nego życzę. Ks. .Proboszcz. 

Każdy aniołkiem może być

Tylko wystarczy grzecznym być.
Aniołów dużo jest wśród nas,

 tylko bywają smutne nieraz

Bo grzecznym być to trudna rzecz ,
gdy się tak bardzo psocić chce.

W małym folderze wystawy zwierzył się

Mateusz Wyskiel z kl IV 

Z życia Parafii

Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię
Te słowa z księgi Joela rozpoczynają Wiel ki Post. Następnie Prorok uzupełnia: :Roz-dzierajcie jednak wasze serca a nie szaty!" W Ewangelii zaś Chrystus dopowiada: "Strzeżcie się żebyście uczynków pobożnych nie wyko-nywali przed ludźmi po to, aby was inni widzieli." 
Wielu z nas – tradycyjnie, jak co roku – po dejmie różnego rodzaju umartwienia i wielko postne zobowiązania. To ważne, ale ważniej-sze jest nawrócenie i przemiana serca, zmiana myślenia, wartościowania i postępowania, tak, by zacząć w życiu codziennym dostrzegać Boga i przestrzegać Jego praw.

Jak to łatwo powiedzieć... 

Ale próbujmy: Przy całym lenistwie i wy-godnictwie, zacząć każdy nowy dzień postu od modlitwy. Może wymamrotanej podczas mycia, golenia, szykowania śniadania dla dzie ci, drogi do szkoły, pracy na zakupy i zakoń czyć mijający dzień, gdy już zgaśnie telewizor i lampka, westchnieniem do Boga. On na-prawdę na to czeka... 

Nie zamartwiać się zbytnio: „Boże, co ja włożę do garnka”, ale też zbytnio nie grymasić na to co mama-żona-ktoś inny postawi na stole. Jeśli to będzie nawet po raz piąty od-grzewana zupa. Uśmiechnij się, uśmiech nie boli! I pochwal „takie to dobre ze szkoda jeść” Zjedz, zaczyna się nowy miesiąc, nie ryzykuj! 

Posypanie głowy popiołem, to tylko znak i symbol. By nie pozostał pusty - Uwierz Ewangelii. Może Chrystusowi z Ewangelii
Środa – Popielec
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Msze św. jak na Gromni czną  Zamiast aktu pokuty -posypanie głów popiołem z ubiegłorocznych palm. 

Każdy Piątek
Droga Krzyżowa o 17,00 po niej Msza św.

Każda Niedziela
Gorzkie Żale o 16,15. Po nich Msza św. Ofiary – jak każdego roku – na kwiaty do Bożego Grobu. 
e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  i 1 godz. przed Mszą wieczorną
 tzn. od 16,00 do 17,00 
Do małżeństwa przygotowują się
Łukasz KRUK  z Krasiczyna 
Magdalena ODOR  z Przemyśla

Mariusz MIERZEJOWSKI z Nowej Dęby 

Aleksandra HOC  z Korytnik 

7. 02. 2006 Zmarła 

Aleksandra BIEL l.91 Korytnik  Pogrzeb w Kopytnikach 8. 02 . Msze św. od uczestników pogrzebu: 12. 2005 
15.02. ZMARŁA 
Halina KALINOWSKA l.60 z Korytnik

Pogrzeb w Korytnikach 18.02. g. 12,00 Msze św. pracowników i pielęgniarek zakładu w Krakowie od uczestników Pogrzebu  odprawiono zgodnie w zapowiedzią
19.02. ZMARŁ 
Józef DAŃKO l. 73 z Zadąbrowia 

Pogrzeb w Mielnowie 21.02, g. 15,00
Msze św. w tygodniu o 17,00

W Kościołach dojazdowych 

Środa        16,30 Chołowice,      18,00 Mielnów

Czwartek  16,30 Korytniki,        18,00 Tarnawce: 

Wieści Krasiczyńskie Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 17  nakład 370  egz. Str. 28 koszt 1 zł. Druk: Plebania w Krasiczynie  luty  2006

Nabożeństwo     do Niepokalanego Serca Maryi

Święta Matki Bożej idą zwykle równolegle ze świętami Pana Jezusa. Jest Boże Narodze-nie (25 XII) i Narodzenie Najświętszej Maryi (8 IX), Ofiarowanie Chrystusa w świątyni (2 II) i Ofiarowanie Maryi w tejże świątyni (21 [image: image12.jpg]


XI), Wniebowstąpienie Pana Jezusa i Niebowzię cie Maryi (15 VIII), Ser ca Pana Jezusa i Serca Maryi (dzień później).

O Sercu Maryi jako pierwszy pisze św. Łu-kasz (Łk 2, 19. 51), a pierwsze ślady kultu Serca Maryi napotyka my już w XII w. O Sercu Maryi wspomina ją liczni święci W wielu XVII kult [image: image13.jpg]2[e7 Dy70p)



Serca Maryi rozwinął św. Jan Eudes. Łączył go ze czcią Serca Pana Jezusa. 
W wieku XIX rozpo wszechniło się nabożeń stwo do Niepokalanego Serca Maryi jako następ stwo ogłoszenia dogmatu o Niepokalanym Poczę ciu przez papieża Piusa IX w roku 1854, jak też objawienia Matki Bożej w Lourdes (1858). Naj bardziej jednak przyczy niły się głośne objawie nia Matki Bożej w Fatimie w roku 1917. Wte dy Maryja zażądała aby w każdą pierwszą sobotę miesiąca była przyjmowana Komunia święta wynagradzająca. 
13 października 1942 roku papież Pius XII poświęcił rodzaj ludzki Niepokalanemu Sercu Maryi. Polecił także, aby uczyniły to po-szczególne kraje w swoim zakresie. Polska była wówczas pod okupacją hitlerowską. Prymas Polski, kardynał August Hlond w obecności całego Episkopatu Polski i około miliona pielgrzymów uczynił to 8 września 1946 r. na Jasnej Górze przed obrazem Matki Bożej Częstochowskiej. 
Sprostowanie:

W numerze 28.( 702) „Wieści” z grudnia 2005r. podano, że mieszkańcy Chołowic i Ku-pnej złożyli kwotę -                       1700 zł,  

Winno być    złożyli                      1250 zł 

Natomiast wydatki wyniosły        1707 zł

Oto lista ofiarodawców:

                              KUPNA 

1. Szuban Stanisław
  50 zł

2. Nyrka Anna 
  50

3. Lignowski Stanisław
  10

4. Ciećko Bronisław
  50

5. Opaluch Michał 
  50

6. Krzywińska Balbina 
  50

7. Fednar Grażyna
  30

8. Szuban Franciszek
100

9. Benedyk Ryszard
  50

10. Umławski Stanisław 
  5o

11. Bury Marian
100

12. Szczepaniak Henryk
  30

13. Kozłowska Józefa 
100

                                       Razem:  720 zł
                         CHOŁOWICE

14. Wiśniowska Alicja
  50
15. Szuban Henryk
  50

16. Szamański Piotr
  50

17. Bajda Jan
  50

18. Wojtowicz Jan
  50

19. Śmigielski Janusz
  50

20. Szuban Anna 
  50

21. Szuban Janusz
  50

22. Rakoczy Tadeusz 
  50

23. Kołodziej Stefania 
  50

24. Rakoczy Maria 
  50
                                               Razem   550 zł
Łącznie zebrano                               1270 zł 
W kolędowaniu udział wzięli:

1. Fednar Grażyna

2,Koba Ludwik

3.Szuban Anna

4.Szuban Ewa

Rakoczy Jadwiga

Szuba Henryk
Ofiarodawcom i kolędujący Bóg Zapłać? 
Informacja

Ponieważ w tym roku z Chołowic do I Komunii św. przystąpi pięcioro dzieci, tamtejsi Rodzice zaproponowali, aby dzieci sprawiły do swego chołowickiego kościoła, jako dar Ołtarza, stacje Drogi Krzyżowej .Pomysł spotkał się z aprobatą ks. Proboszcza. 

Proponuje on jednak, by nie kupować papie-rowych, mało wartościowych obrazów, ale poku-sić się o coś wartościowszego, ale znacznie droż-szego. Np. płaskorzeźby ze sztucznego kamienia z warsztatu z Łowiec k. Radymna. 

W tej sytuacji ks. proboszcz czuje się zobli-gowany do pokrycia przynajmniej połowy lub nawet trzech czwartych kosztów.  

KOLĘDA ZEBRANA NA KOSCIÓŁ W KORYTNIKACH W 2006 R.

	1. Krzyk Maria                      30 zł
	59. Ryczan Janina       10

	2. Burdziak Beata                10 
	60. Ryczan Józefa                              10

	3. Nieckarz Helena              10
	61. Popowicz Bogdan                        20

	4. Sup Zofia                          20
	62. Pawłowska Władysława              20

	5. Lemich Kazimiera            10
	63. Szpuntowicz Tadeusz                  50

	6. Chudzio Barbara              20
	64. Domaradzki Janusz                      50

	7.Pluta Lucyna                     20
	65. Sura Kazimierz                            20

	8. Trojański Stanisław          50
	66. Lenczyk  Danuta                          20 

	9. Litwin Andrzej                  10
	67. Lambora Krystyna                       20

	10. Wolanin Tadeusz                    20
	68. Hnat Eugeniusz                            20

	11. Wojciechowska Stefania        10
	69. Sisińska Ewa                                20

	12. Budziński Franciszek             20
	70. Turowicz Stefan                           20

	13. Czarniecki Piotr                      10
	71. Konat Krystyna                            30

	14. Konopelska Anna                   10
	72. Pantoła Jan                                   20

	15. Kurasz Jacek                           25
	73. Sarosiński Zbigniew                    30

	16. Dyl Maria                                25
	74. Durys Wilhelma                           50

	17. Piotrowska Grażyna               10
	75. Narożnowski Marian                   10

	18. Durys Lucyna                         20
	76. Fenik Stanisław                            20

	19. Szpytman Darek                     10
	77. Koterbicka Krystyna                    20

	20. Hamryszczak Edyta                30
	78. Lambora waldemar                      10

	21. Wieczorek Kazimierz             30
	79. Wójtowicz Stanisław                   20

	22. Pilch Alicja                             20
	80. Kalinowski Jan                            20 

	23. Kaczmarska Alicja                 10
	81. Lambora  Zbigniew                     20

	24. Kondracka Maria                   20
	82. Litwin Zdzisław                           20

	25. Bednarz Aleksander               20
	83. Narożnowski Bogdan                  20

	26. Piątkowska Zofia                   25
	84. Narożnowski Stanisław               10

	27. Iwaszek Maria                       20
	85. Lambora Artur                             20

	28. Jurkiewicz Wiesław              50
	86. Grzybek Tadeusz                         30

	29. Dziukiewicz Alicja                20
	87. Narożnowski Stefan                     20

	30. Dzimira Danuta                     30
	88. Dzimira Kazimierz                       20

	31. Pluta Janusz                           20
	89. Wójtowicz Władysław                 10

	32. Tomaszewski Jan                  20
	90.Kondziąłka Witold                        50

	33. Draganik Jan                         20
	91. Mroczko Franciszek                     20

	34. Kaltembek Tadeusz               20
	92. Łuksza Andrzej                            20

	35. Kocik Dorota                         20
	93. Grzybek Stefan                            20

	36. Zapoloch Zofia                      20
	94. Litwin Witold                               20

	37. Rodzeń Teresa                       10
	95. Litwin Zofia                                 20

	38. Fudali Grażyna                      10
	96. Świst Bożena                               20

	39. Fugowska Teresa                  30
	97. Majcher Tadeusz                          20

	40. Śliz Lesław                            20
	98. Kozar Zenon                                20

	41. Sura Jacek                             20
	99. Kochanowicz Jan                         20

	42. Opaluch Janusz                      30
	100. Ryczan Julia                               50

	43. Wojciechowski Tadeusz        20
	101. Litwin Aniela                             20

	44. Hamryszczak Jan                   10
	102. Srogi Bogusław                          30

	45. Karaś Kazimierz                    20
	103. Sroga Teresa                              10

	46. Zalewska Monika                  20
	104. Mucha Zenon                             30

	47. Sarosiński Andrzej                10
	105. Bajda Jan                                    20

	48. Boratyn Maria                        20
	106. Racibor Adam                            20

	49. Wróbel Bogumiła                   20
	107. Racibor Józef                             20

	50. Haławin Sabina                        5
	108. Litwin Zygmunt                         20

	51. Podgórski Ryszard                 20
	109. Fenik Teresa                               20

	52. Holicki Jan                             20
	110. Hoc Władysława                        30

	53. Wójcik Tomasz                      50
	111. Sawicka Teresa                          10

	54. Tomczyk Krzysztof                20
	112. Racibor Maria                            20

	55. Farian Witold                         20
	113. Dobrowolski Zbigniew            100

	56. Farian Józef                           10
	114. Pękalski Henryk                         20

	57. Farian Jan                               20
	115. Wojciechowska Ewa                  10

	58. Czuryk Stanisław                   10
	116. Budzińska Teresa                       20

	117. Sitnik Regina                              20
	                         RAZEM: 2.530 zł. 


Zespół kolędniczy  - Dyl Kazimierz, Konat Krys tyna, Fugowska Teresa, Budzińska  Teresa, Woj. ciechowska Ewa, Danuta i Zenon Mucha. Składka zostanie wykorzystana na potrzeby Koś cioła. Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać składa Rada Kościelna w Korytnikach.

5 .01. przeprowadzono w Parafii dodatkową zbiórkę do puszek ofiar dla Mateuszka, i prze-kazano Rodzinie    3232 zł, Przypominamy, że w szkole też trawa podobna akcja zbiórkowa. 
Wieści z  bliska i daleka

Bardzo dawna historia   17 lat po Okrągłym Stole

Niedawno minęło siedemnaście lat od dnia, gdy przy Okrągłym Stole w Pałacu Namiest-nikowskim w Warszawie zasiedli przedstawiciele strony rządowej oraz działaczy opozycji, w tym członkowie nielegalnej wówczas "Solidarności". Po dwóch miesiącach rozmów, doszło do porozumienia, które otworzyło drogę do demokratycznych przemian w Polsce i w całym regionie i wytyczyło drogę polskiej demokracji do dziś. Dopiero obecnie rządzące ugrupowania postanowiły to zmienić. Warto więc przypomnieć, co się w Polsce wydarzyło przed 17 laty. 

Polski tzw. „socjalizm” zawsze przeżywał kryzysy. Jednak w 1988 r. rządzący zdali so-bie sprawę, że zaczyna być groźnie. Jeszcze 26 lipca 1988 roku ówczesny rzecznik rządu Jerzy Urban mówił, że "Solidarność" "trwale należy do przeszłości", ale ponieważ sytuacja stawała się jednak coraz bardziej napięta, w sierpniu przez kraj przetoczyła się kolejna - po majowej - fala strajków, żądano m.in. podważ-ki płac i legalizacji "Solidarności", rząd godzi się więc na rozmowy z „Solidarnością”. 
Najważniejszym celem obrad „Okrągłego Stołu” było wynegocjowanie formuły, w jakiej opozycja zgodzi się na udział w koncesjo-nowanych wyborach parlamentarnych do Sejmu PRL. Wstępna zgoda komunistycznych władz na legalizację "Solidarności" była warunkiem, pod jakim opozycja usiadła przy stole. Zgodę taką krótko przed rozpoczęciem obrad wyraziło po burzliwych obradach Plenum KC PZPR.
W lutym 1989 r. po raz pierwszy spotkali się w tak reprezentatywnym gronie przedstawi-ciele władzy i opozycji, Kościoła, OPZZ, a także wskazane przez obie strony osobistości uznane za niezależne autorytety. Rozmowy miały doprowadzić do reformy systemu ko-munistycznego, bez rewolucji, w kompromisie między rządem a opozycją.

Zanim rząd i opozycja zasiedli 6 lutego 1989 r. przy wspólnym stole, od lata 1988 r. debatowano o warunkach przyszłych rozmów. Były to słynne „rozmowy w Magdalence” 26 sierpnia szef MSW gen. Czesław Kiszczak zaproponował opo zycji rozpoczęcie negocjacji dotyczących przy-szłych rozmów. Toczyły się one przez kilka mie-sięcy. Ważną rolę odegrali w nich, jak i później, już przy Okrągłym Stole, przedstawiciele Koś-cioła, którzy nie byli stroną rozmów, lecz obser-watorami i swoistym gwarantem porozumień. Nie brakowało momentów, w których wydawało się, że do rozpoczęcia Okrągłego Stołu może w ogóle nie dojść. Główną osią sporu była kwestia legalizacji "Solidarności".

27. 09. 1987, po wyrażeniu wotum nieufnoś ci wobec gabinetu Zbigniewa Messnera, po-wstał rząd Mieczysława F. Rakowskiego. No-wy premier ocenił, że "Polaków mniej interesuje Ok rągły Stół, a bardziej suto zastawiony". W paź-dzierniku rząd zdecydował likwidacji o Stoczni Gdańskiej, co Lech Wałęsa uznał za prowokację. Rozmow praktycz-nie zamarły. Wznowiono je po odbytej 30 listopada debacie telewizyjnej Lecha Wałęsy z szefem OPZZ Alfredem Mio-dowiczem, którą - jak oceniono - Wałęsa wygrał przez nokaut.

W styczniu 1989 r. strona opozycyjna dyspo-nowała szeroką reprezentacją, która była w stanie podjąć dyskusję z rządem: 18 grudnia 1988 r. powstał bowiem Komitet Obywatelski przy Lechu Wałęsie. W powołanych 15 komi sjach przygotowywano analizy poszczególnych dziedzin i problemów kraju.

27 01. Kiszczak i Wałęsa w Magdalence ustalili termin rozpoczęcia rozmów. 6 lutego obrady Okrągłego Stołu ruszyły.

Współprzewodniczącymi obrad byli: mini-ster spraw wewnętrznych Czesław Kiszczak (zarówno ówczesny I sekretarz KC PZPR gen. Wojciech Jaruzelski, jak i premier Rakowski pozostawali w cieniu) i przywódca nielegalnej jeszcze "Solidarności" Lech Wałęsa.

Poza rozmowami plenarnymi obradowano w trzech zespołach ("stolikach") do spraw: plura-lizmu związkowego (przewodniczyli mu Tade-usz Mazowiecki, Aleksander Kwaśniewski i Ro-muald Sosnowski); gospodarki i polityki spo-łecznej (pod przewodnictwem Władysława Baki i Witolda Trzeciakowskiego) oraz reform poli-tyczych (przewodniczyli mu Bronisław Geremek i Janusz Reyko-wski). W pracach uczestniczyło ogółem niemal 600 osób. Wielu z nich w kolej-nych 15 latach stało się ważnymi uczestnikami życia publicznego, a nawet najważniejszymi ak- torami sceny politycznej.

Oprócz oficjalnych spotkań, w ciągu trwania obrad Okrągłego Stołu kilka razy doszło też do poufnych rozmów na najwyższym szczeblu w wilii MSW w podwarszawskiej Magda-lence. Powracano w nich m.in. do spraw, w których w głównych rozmowach dochodziło do pata. Taką kwestia była np. nowa ordynacja wyborcza. Poufny charakter tych rozmów zrodził różnego rodzaju podejrzenia i zarzuty ze zdradą ideałów przez liderów opozycji włącznie. Uczestnicy tych rozmów ze strony opozycyjnej zdecy-dowanie odrzucają jednak tego rodzaju zarzuty.

Porozumienie, wypracowane w czasie dwu-miesięcznych rozmów, obejmowało m.in.: le-galizację "Solidarności" w zamian za zgodę opozycji na częściowo demokratyczne wybory do Sejmu, w pełni wolne wybory do Senatu, pluralizm polityczny i związkowy, utworzenie urzędu prezydenta, ogólną zgodę na reformę gospodarczą: rozwój wolnego rynku, walka z inflacją, zrównanie wszystkich form włas-ności.

Od maja 1989 r. "Solidarność" była już le-galna. Potem wydarzenia potoczyły się szyb-ko. 4 czerwca odbyły się częściowo wolne wybory parlamentarne: w 35 proc. wolne do Sejmu i całkowicie wolne do Senatu. Wybory zakończyły się zwycięstwem opozycji, startu-jącej jako Komitet Obywatelski "Solidarność". We wrześniu powołano rząd pierwszego nie-komunistycznego premiera Tadeusza Mazo-wieckiego. System, który próbowano jeszcze naprawiać przy Okrągłym Stole, upadł. Naj-pierw w Polsce, później w całej Europie Środ-kowej i Wschodniej.
Rządzący dzielą łupy
Obserwujemy dużą pazerność na stano-wiska. Niektórzy więcej chcą ugryźć niż zdołają połknąć i niedługo zadławią się w tym łakomstwie. 
Przykłady można mnożyć: 
Prezes PiS Jarosława Kaczyńskiego w wystąpieniu w Sejmie mówił przez 50 minut. Głownie o tym, że trzeba zniszczyć układ, który dławi Polskę od 17 lat: Układ ten - wpływał nawet na wyniki wyborów. Z nim były, w ten czy inny sposób, związane wszystkie rządy III RP - z wyjątkiem gabinetu Jana Olszewskiego. "My chcemy ten układ zniszczyć, zwłaszcza moralnie. To jest nasze posłannictwo". 

W tym świetle zrozumiałe są inne działania: 

"Gazeta Prawna" pisze, że rząd chce zlik-widować konkursy na wyższe stanowiska w administracji i umożliwić obejmowanie ich przez politycznych zwolenników. Jest to za-mach na niezależną służbę cywilną.

W Sejmie, już trwają prace nad zmianą usta-wy, tak, by umożliwić zatrudnianie pracowni-ków samorządowych i NIK w Adminstracji rzą-dowej bez przeprowadzania jawnej rekrutacji, oraz powołanie jeszcze w tym roku Państwowej Rezerwy Kadrowej. Jej członkowie będą mogli kandydować na stanowiska polityczne i urzędnicze.

Prezes PiS Jarosław Kaczyński przekazał szefowi rządu listę dwudziestu kilku nazwisk naukowców, które mają być kandydatami do władz spółek skarbu państwa.

Prezes PiS podczas spotkania z Romanem Giertychem i Andrzejem Lepperem była omawiał obsadzenie stanowiska szefa Polskiej Agencji Prasowej. Powiedział też, że osoby, które były częścią "układu panującego przez ostatnie kilkanaście lat" w Polsce powinny się martwić. Rozbicie tego układu jest bardzo trudnym zadaniem. Według niego osoby, które nie chcą się włączyć do jego rozbicia najwyraźniej były z nim związane.
Pod rządami nowej ustawy, z mianowania wicepremiera i ministra spraw wewnętrznych i administracji Ludwika Dorna komisarzem peł-niącym obowiązki prezydenta Warszawy został Mirosław Kochalski. Będzie rządził stolicą do czasu jesiennych wyborów samorządowych.

Prawo i Sprawiedliwość chce ograniczenia do dwóch kadencji rządów wójtów, prezydentów i burmistrzów. Teraz mogą teoretycznie – powo-ływani w wyborach - dożywotnio sprawować swój urząd. Zmiana powinna by rozbić często patologiczne układy w gminach. 

Z Komedy Głównej odchodzi 170 byłych fun-kcjonariuszy SB, a niedługo zaczną tracić pracę również byli esbecy z komend wojewódzkich.

Jest to realizacja zapowiedzi ministra Ludwika Dorna, który już dawno zapowiedział "deesbe-kizację" policji. Według szacunków Komendy Głównej w całej policji pracuje ponad 3 tysiące byłych esbeków. Ustawa o policji pozwala wy-słać na emeryturę każdego funkcjonariusza, któ-ry ma 30-letni staż. Składa się na to czas pracy w policji plus tak zwana wysługa lat, czyli praca w SB, w innych zakładach pracy oraz studia.

120 podkarpackich policjantów złożyło wnioski o odejście na emeryturę. Oficerowie przepracowali w policji 30 lat i nabyli pełne prawa emerytalne. Odchodzą na początku roku, żeby uniknąć płacenia wyższego podatku od odprawy, który może ich złapać w połowie roku i z powodu zapowiadanej waloryzacji emerytur. W policji trwa nabór nowych funkcjonariuszy. W tym roku na Podkarpaciu ma być przyjętych do pracy 180 policjantów.

Rada Nadzorcza KGHM odwołała ze sta-nowiska prezesa spółki Marka Szczerbiaka. Obowiązki prezesa Polskiej Miedzi będzie pełnił 48-letni ekonomista Krzysztof Skóra, członek rady nadzorczej KGHM i polityk PiSu. Został oddelegowany na to stanowisko na trzy miesiące. 

Prezydent Lech Kaczyński mianował Elż-bietę Kruk posłankę PiS i wiceprzewodniczą-cą sejmowej komisji do spraw służb spec-jalnych na przewodniczącą Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji. 
Ukończyła ona historię na Katolickim Uni-wersytecie Lubelskim. Z Lechem Kaczyńskim zaczęła współpracować w Kancelarii Prezydenta, za czasów Lecha Wałęsy. Potem, kiedy Lech Ka czyński przewodził Najwyższej Izbie Kontroli, została inspektorem w Lublinie. Była również szefową gabinetu politycznego Lecha Kaczyń-skiego, kiedy objął on stanowisko ministra spra-wiedliwości.

Spór ministra Sprawiedliwości z Krajową Radą Sądownictwa i nie tylko
Co wywołało furię prawników? Minister sprawiedliwości skrytykował orzeczenie Sądu w Gliwicach, który zwalnił właściciela kato-wickiej hali targowej z obowiązku odśnieżania dachu Najprawdopodobniej pod ciężarem nie usuwanego śniegu dach się zawalił, zabijając 65 osób. Minister rozpoczął postępowanie dyscyplinarne. Krajowa Rada Sądownictwa oburzyła się... ministerialną krytyką owego orzeczenia. Nie tym, że było ono niezgodne z prawem, nielogiczne i może być tragiczne w skutkach. 
Kilka dni później 375 osób, w tym ponad 100 profesorów, głównie prawa, opublikowało kuriozalny "Apel środowisk prawniczych". Przedrukowany w największych polskich gazetach i cytowany w mediach elektronicz-nych, Jest to radykalny atak na ministra Zbigniewa Ziobrę i jego projekt reformy wy-miaru sprawiedliwości. 
Kto ma rację? : Opinie są podzielone 

Członkowie zarządu Stowarzyszenia prze-ciwko Zbrodni im. Jolanty Brzozowskiej pi-szą: 

W sytuacji otwartego konfliktu między czę ścią establishmentu prawniczego a ministrem sprawiedliwości pragniemy zdecydowanie udzie-lić poparcia stanowisku reprezentowanemu przez ministra Zbigniewa Ziobrę. Ze zdumieniem, ale i z oburzeniem przyjęliśmy uchwałę Krajowej Rady Sądownictwa oraz apel 375 prawników, które potępiają działania podjęte przez ministra Ziobrę. Odczytujemy to jako dramatyczną i że-nującą w istocie próbę obrony swych korpo-racyjnych interesów, które pojmowane w ten sposób stoją w jaskrawej sprzeczności z właś-ciwie rozumianym inte resem społecznym. (...) 
Profesor Adam Strzembosz. Uważa, że do bre chęci nie zastąpią racji, a konflikt polega na braku dialogu. Daje przykład: Minister Ziobro zaproponował, aby sądy wydawały wyroki w ciągu 24 godzin w sprawach pospo-litego chuligaństwa. Powołano zespół czterech wybitnych prawników, którzy mieli tę kon-cepcję opracować. Wydali miażdżącą opinię. Negatywną. Co zrobił Ziobro? Odwołał profe-sora Waltosia, szefa komisji kodyfikacyjnej.
Minister chce szybko karać chuliganów, ale w latach 70. już to przerabiano. Stosowano wo-bec wybryków chuligańskich specjalny tryb po-stępowania. Wszystko załatwiano biegiem, byle szybko. Nic to nie dało. 

Minister Ziobro musi pojawić się na posie-dzeniu Krajowej Rady Sądowniczej i ustalić, co leży w kompetencjach władzy administracyjnej, a co w kompetencjach niezawisłych sądów. To wydaje się kluczowe. Najgorzej pracuje się w atmosferze nacisku, a coś takiego, niestety, obserwuję.
Szef klubu PiS Przemysław Gosiewski po-wiedział z trybuny Sejmu: "działania Rady ( Ad-wokackiej) mogłyby być przedmiotem zaintere-sowanie Centralnego Biura Antykorupcyjnego". Większość Polaków przyznaje mu rację. Co wię-cej gotowa jest rozciągnąć to stwierdzenie i na innych: na lekarzy, sędziów itp. Jednak adwo-kaci poczuli się obrażeni i żądają; niech Gosiew- ski przeprosi i grożą "innymi akcjami w obronie dobrego imienia Rady". 

Minister Gosiewski, roztropnie, złagodził nie co wypowiedź „korupcja wśród adwokatów jest" o czym świadczyło wiele przykładów przy nabo-rze na aplikację adwokacką" ale to nie znaczy, że całe środowisko jest skorumpowane". 
Bronisław Wildstein i Grzegorz Pawelczyk bronią ministra w Tygodniku "Wprost", (26 lutego 2006)

„Przed nim żaden minister sprawiedliwości III RP nie był tak zaciekle atakowany przez polityków, prawników (szczególnie profesurę), przedstawicieli "trzeciej władzy", byłych funk-cjonariuszy tajnych służb, a także przez dużą część mediów. Zbigniew Ziobro po prostu naruszył - jak kilka lat temu Lech Kaczyński, gdy został szefem resortu sprawiedliwości w rządzie Jerzego Buzka - ponadpartyjne układy i mafijno-przestępcze interesy. To te interesy i układy spowodowały, że Polska wciąż jest w czołówce europejskich statystyk dotyczących najgorszych praktyk wymiaru sprawiedliwości.

JA NIE CHCE ZYC W PANSTWIE, GDZIE PRAWO USTANAWIAJA:  Panie z sanepidu, które wychodzą ode mnie z torbami pełnymi -kawa alkohol ,szynki, pan z pihu , który goni po sklepie i szuka nie wiedzieć czego i wychodzi z koperta pieniędzy, pan adwokat, który umawia się ze mną co tydzień aby mu płacić /mam problemy pokontrolne z urzędem skarbowym ,bo spóźniłam się z deklaracja vat z powodu choroby /, pan z policji skarbowej, który mi mówi - no my u pani i tak cos znajdziemy, pan doktor, który leczy moja matkę po wylewie i zabrania mi opiekowania się nią w szpitalu, bo patrzę im na łapy w czasie pobytu tamże, pan z urzędu skarbowego, który mi mówi - no co to pani korporacje założyła i przez miesiąc go żywimy i poimy, poczym on kwestionuje wysokość odpisów kosztów ,bo mi mówi ,ze opony do auta miały za duży wymiar itp. i tak jest na każdym kroku - ludzie ja już nie mam kasy, żeby dawać wam łapówki, moja firma prowadzona legalnie musi opłacić zus, podatki a moi klienci nie maja pieniędzy i interes nie hula !!!! -- to słowa anonimowego internaty. 

Chociaż – podobnie jak wielu Polaków - trzymam kciuki za ministra, obawiam się, że on i ludzie z tej koalicji nie potrafią ( nie zechcą ? ) doprowadzić do końca, szumnie zapowiadanej, odnowy moralnej kraju. Niestety...  Ks. BS 

Swarliwy Sejmik

16. 02. Obradował Sejmik wojewódzki. Przy akompaniamencie wyzwisk i gróźb usiłował unieważnić uchwałę, która pół roku temu umożliwiła prywatyzację oddziału sztucznej nerki w Krośnie. Jednak 12 radnych było za jej uchyleniem i 12 przeciwko. Dwóch wstrzymało się od głosu. Prywatyzacja nie będzie więc wstrzymana.
Pod koniec stycznia Szpital Wojewódzki im. Jana Pawła II w Krośnie podpisał umowę z prywatną firmą Gambro na wydzierżawienie oddziału nefrologii i stacji dializ. Pozwolił na to sejmik podkarpacki w sierpniu ub. roku. Zobowiązania szpitala w Krośnie sięgają 39 mln zł, nie stać go na modernizację oddziału, umowa z firmą Gambro daje szpitalowi od razu 7,5 mln zł, za które można kupować sprzęt dla innych oddziałów. Poza tym przez 15 lat szpital będzie miał wpływy z tytułu dzierżawy. Firma Gambro ma też płacić ro-cznie ponad 700 tys. zł za usługi, które będzie musiała wykupić od szpitala. Firma za 6 mln zł chce przy szpitalu wybudować nowy od-dział.

Teraz radni z klubów LPR i PiS stwierdzili, że prywatyzacja to błąd. Na sesję przyjechała z transparentami, kilkudziesięcioosobowa grupa starszych mieszkańców Krosna, którzy protes-towali przeciw prywatyzacji. Rozlegały się okrzyki: zdrada!, kłamie!, mamy taczki!, sprywatyzować sejmik!, prokurator!. 
Janina Sobczak-Kowalak, która przewodzi komitetowi protestacyjnemu i jest jednoczeń-nie członkiem rady społecznej szpitala powta-rzała, że oddział nefrologii przynosi zyski. - Jak to jest, że firmie prywatnej opłaci się jego prowadzenie, a nam nie? Wpuszczenie bez-względnego kapitalizmu, to brak patriotyzmu - oceniał Jan Krzanowski z LPR. Pacjenci oddziału nefrologii podpisali się pod pismem popierającym prywatyzację. Po burzliwych obradach radni w imiennym głoso-waniu, żeby było wiadomo kto jak głosował nie zdołali obalić swojej wcześniejszej uchwały.

Chętni do pracy za granicą 

Pracownicy Fabryki Wagonów z Gniew-czyny nie chcą już pracować na miejscu za 600 zł miesięcznie, w dodatku ciągle straszeni widmem zwolnień i szukają zatrudnienia w Hiszpanii. 

Firma Grupo Empresarial, której właścicie-lem jest Polak, Jacek Burek, działa na hisz-pańskim rynku już od 10 lat. Zatrudnia 220 pracowników z Polski. Pracują głównie przy budowie hal, lotnisk, w fabrykach autobusów. Obecnie firma poszukuje 150 fachowców w zawodach: monter konstrukcji stalowych, elektromonter, spawacz, elektryk. Prawie 200 mężczyzn, w Urzędzie Miasta, spotkało się z przedstawicielem hiszpańskiej firmy, przysz-łym, potencjalnym pracodawcą. Wcześniej w podobnym spotkaniu w Jagielle wzięło udział około 200 zainteresowanych, z których 40 już pracuje w Madrycie, Barcelonie i innych miastach. Bardzo chwalą sobie warunki pracy i pensję. Ludzie obawiają się jednak, że pra-codawca nie da im urlopów bezpłatnych na czas pracy w Hiszpanii. Wtedy sami się zwol-nią. O ich zamiarze nic nie wie dyrekcja Fab-ryki Wagonów w Gniewczynie. 
Co Polacy robią za granicą?

Często bankowcy i historycy sztuki, wykła-dają towar na półkach w brytyjskich kiper-marketach Tesco. Nie chcą wracać do kraju.
Na ofertę Tesco odpowiedziało 9,5 tys. osób. Ponad 2 tys. z nich miało wyższe wyk ształcenie. Kolejnych tysiąc było licencjatami bądź student-tami. Tesco wybrało najlepiej wykształconych.

Zamieszkali w specjalnie wynajętych do-mach. W środku wszystko nowe, materace, ku-chenka mikrofalowa, toster. W lodówce zakupy na cały tydzień. Na stole kanapki - wspomina 29-letnia Ewelina, - Tu kierownicy traktują nas jak ludzi - mówi Artur, w kraju szef ochrony. - To dla mnie całkowita abstrakcja. Pracowałem niemal we wszystkich hipermarketach w Polsce. Problemy się zaczynały, kiedy odchodziło zachodnie kierownictwo. 
Brytyjczycy są zachwyceni. To doskonali pra-cownicy Sumienni, pracowici, zdyscyplinowani, oddani firmie. Z kolei polscy ekonomiści są przerażeni. - Wyjeżdżają ludzie zaradni. Polska ich kształci a oni wytwarzają później wartość dodaną w Wielkiej Brytanii. 
A Polacy? Nie chcą wracać z powrotem. Za-rabiają nieźle - Kierowca dostaje tu 12 funtów na godzinę (66 zł) Magazynier 8 funtów (44 zł). Naj lepsi z nadgodzinami potrafią wyciągnąć nawet 2,5 tys. funtów miesięcznie. W marcu rusza kolejny werbunek. Tym razem sieć chce sprowadzić tysiąc osób - kierowców, pracowni-ków magazynu, sprzedawców, a także piekarzy i farmaceutów.

Takie wyjazdy nie rozwiążą problemu bezro-bocia Za kilka lat gdy nam zacznie brakować fachowców, pewnie  będziemy ich sprowadzać ze wschodu. 
Wielki odjazd

Martyna Bunda pisze w ostatniej „Polityce”: 

Za granicą – według rozmaitych szacunków – przebywa obecnie od 1 mln do nawet 20 mln Polaków. Nasza diaspora co do liczebności jest już piąta na świecie. Kogo teraz odsysa z Polski świat? Owszem, hydraulików z Siemiatycz, cieś li z Podhala, pielęgniarki do Szwecji. Jadą, pracu ją na czarno albo legalnie, zarabiają, wracają. Ale jest też inny rodzaj emigracji: wielka uciecz ka młodych i wykształconych. 

Poprzednia fala emigrantów, dzisiejszych mniej więcej 40-latków, odpłynęła po sta-nie wojennym w latach 80. Co roku pakowało wtedy walizki 15 tys. magistrów i inżynierów. To tak, jakby jeden na czterech z każdego rocz-nika studentów zostawał emigrantem. Teraz wy-jeżdża rocznie nawet po 30 tys. I z roku na rok coraz więcej. Czy to źle dla Polski? 
Różni różnie odpowiadają.

Czytaj też str.  11.

Architekci wnętrz z Przemyśla
Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Przemyślu zamierza od przyszłego roku akademickiego nowe kierunki studiów. M.in. architekturę wnętrz. Wniosek o utworzenie kierunku jest już w ministerstwie. 

Studenci architektury wnętrz na PWSZ w Przemyślu mogliby wybierać w trakcie studiów trzy specjalności: projektowanie architektury wnętrz, projektowanie architektury wnętrz sak-ralnych, projektowanie architektury ogrodów i krajobrazu. Studia prowadzone byłyby przez wy-kwalifikowaną kadrę Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Autorem i koordynatorem progra-mu jest profesor ASP Ryszard Michalski, który pochodzi z Żurawicy. W Jarosławiu jest świetne liceum plastyczne mogące być zalążkiem wyż-szej szkoły artystycznej. Profesor Ryszard Micha lski mówi, że przemyski kierunek byłby swego rodzaju novum, gdyż nigdzie w Polsce nie ma specjalności „architektura wnętrz sakralnych”. 
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Gorączka ptasiej grypy

Dziennikarze rzeczywiście reagują gorącz-kowo. Czytelnicy z niedowierzaniem. Dlatego piszę Co warto wiedzieć o ptasiej grypie
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Ptasia grypa to epidemia atakująca przede wszystkim ptactwo domowe. Dla człowieka nie jest aż tak niebezpieczna. Nie można za-razić się przez zjedzenie mięsa. A profilaktyka wskazana jest jedynie w przypadku hodow-ców drobiu, i to w rejonach zagrożonych.

Wirus H5N1 powodujący ptasią grypę po-jawił się dwa lata temu w Azji południowo-wschodniej. Zaraził niecałe sto osób, głównie hodowców drobiu. Jest przyczyną zaledwie 67 zgonów, a liczba ludności przekracza tam mi-liard. Natomiast zdziesiątkował miliony sztuk drobiu. Mamy zatem do czynienia przede wszys-tkim z ciężką chorobą zakaźną szerzącą się wśród zwierząt dziko żyjących i hodowlanych. Epidemia jest rezultatem zakażenia się wodą z odchodami dzikiego ptactwa wodnego. Prawie 100 procent zarażonych ptaków ginie w ciągu kilku dni na ogólne zakażenie organizmu.

Niebezpieczeństwo jest realne teraz w czasie wiosennych przelotów ptactwa. Migrujące ptaki mogą zarażać wirusem przez około 30 dni, kraje Afryki, bardzo ubogiej w struktury sanitarne, jak również całej Azji południowo-wschodniej.

Najpierw należy stwierdzić o jakiego wirusa chodzi, bo jest ich kilka: H1, H3 ( to „ludzka gry pa”) H5 czy H7. to ta kurza, z dodatkową literą N ( nie tłumaczę szczegółów, bo to skomli-kowane).  (...). Wygląda jednak na to, że ptasia grypa dla ludzi nie jest aż tak niebezpieczna. Człowiek nie może zarazić się przez zjedzenie drobiu. Ryzyko znika po ich ugotowaniu. Wirus ulega znisz-czeniu w temperaturze wyższej niż 70 stopni. Należy unikać produktów na bazie surowych jaj (majonez, mus czekoladowy itp. Na razie nie ma żadnego dowodu na możliwość przejścia wirusa na człowieka za pośrednictwem żywności.
Szczepienia przeciwko grypie nie uchronią nas przed grypą ptasią. Jednak wielkie koncerny farmaceutyczne już intensywnie pracują nad szczepionką. Podobno niektóre rządy zgroma-dziły zapasy szczepionek, ale poważni lekarze nie wierzą: Nikt nie wie, gdzie i kiedy taka epi-demia miałaby wybuchnąć, a leki szybko się przeterminują, zaś wirus zmutuje i będzie oporny
Na razie zachowujmy zdrowy rozsądek. Uni-kajmy kontaktu z drobiem, nie jedzmy surowych produktów i potraw lekko tylko podgotowanych. przestrzegajmy podstawowych zasad higieny, zwłaszcza częstego mycia rąk. Nie wpadając w panikę, bardziej dbajmy o zdrowie. Tysiące, ty-siące ludzi więcej zabija alkohol, papierosy, bra-wura na drodze niż ten ptasi wirus. Oprac. ks. BS.  

Męczennicy XXI wieku

W pierwszy piątek Wielkiego Postu, 3 marca 2006 r., odbędzie się w Poznaniu na Placu Mickiewicza o godzinie 18-tej  Droga Krzyżowa
Wcześniej w Poznańskich tramwajach pojawiły się port-rety chrześcijańskich męczenników, którzy zginęli za wiarę w krajach Azji i Afryki, w Chinach, Indonezji, Turcji, Pa kistanie i Republice Burundii. 

Wśród nich m.in. fotogra-fia ks. Andrei Santoro, włoskie-go misjonarza zastrzelo-nego kilkanaście dni temu przed ko ściołem w Trabzonie w Turcji, co niektóre gazety interpre-towały jako wynik obu rzenia muzułmanów na kary-katury proroka Mahometa publiko-wane przez duńską gazetę.
Akcję zorganizowała poznańska Fundacja Świętego Benedykta i środowisko pisma "Christianitas”, za przychyl ną zgodą  Poznańskiej Kurii Arcybiskupiej. „Nie jest ona podsycaniem nienawiści” - zaznacza przewodniczący rady fundacji, choć może być odebrana. Dlatego władze Tramwajów Warszawskich nie zgodzą się na nią. 
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463

ZAWIADOMIENIE

Zawiadamiam Mieszkańców wsi Śliwnica, że w dniu 26 lutego 2006 roku odbędzie się zebranie wiejskie. 

Rozpoczęcie zebrania nastąpi o godz. 14.30 w budynku wiejskim w Śliwnicy.

Porządek Zebrania: 

Sprawozdanie z zakresu gospodarki leśnej ubiegłorocznej i bieżącej;

Przecena drewna zalegającego stan z pozysku ubiegłorocznego (sosna, klasa WC, masa 1,36 );

Uchwała zebrania w sprawie obniżki drewna tartacznego dla mieszkańców Śliwnicy;

Rozdysponowanie niewykorzystanych środków pieniężnych wsi Śliwnica z ubiegłego okresu;

Sprawy różne.

Sołtys Wsi Śliwnica    Eugeniusz Martyński

Ważniejsze planowane inwestycje w Gminie Krasiczyn w 2006r

W miejscowości Krasiczyn

rozpoczęcie budowy sali gimnastycznej przy Gimnazjum, do stanu zerowego

wykup działki oraz zlecenie dokumentacji technicznej na budowę zbiornika rezerwowego wody pitnej celem poprawienia zaopatrzenia mieszkańców gminy w wodę

kontynuacja budowy chodnika dla pieszych na odcinku Krasiczyn – Śliwnica

remont placu przy  przystanku  MPK  w  centrum  Krasiczyna  oraz  wymiana  wiaty  przystankowej

budowa  kanalizacji  sanitarnej  około  600 mb  w  kierunku  budynków  „starego  browaru”

zlecono  wykonanie  projektu  technicznego  oświetlenia  ulicznego  na  odcinku  drogi  krajowej  (Krasiczyn -  Komara)

W  miejscowości  Tarnawce

planuje  się  kontynuację  i  zakończenie  budowy  kanalizacji  sanitarnej                   i  oczyszczalni  ścieków  

zlecono  projekt  oświetlenia  ulicznego  przy  drodze  powiatowej  na  odcinku  Dybawka-Tarnawce

W  miejscowości  Korytniki

planowane  jest  rozpoczęcie  budowy  kanalizacji  sanitarnej  (Korytniki  Wieś)  

zlecono  wykonanie  projektu  technicznego  oświetlenia  ulicznego  na  odcinku  drogi  powiatowej  do  skrzyżowania  z  drogą  wojewódzką

W  miejscowości  Dybawka

planuje  się  budowę  chodnika  dla  pieszych  przy  drodze  krajowej  na  odcinku  od  przystanku  MPK  do  skrzyżowania  z  drogą  powiatową

W  miejscowości  Prałkowce

planuje  się  wyłożenie  kostką  brukową  dwóch  zatok  autobusowych  

planowana  jest  również  budowa  oświetlenia  ulicznego  przy  drodze  powiatowej  (Prałkowce  Długie)

W  miejscowości  Brylińce

zlecono  wykonanie  projektu  technicznego  oświetlenia  ulicznego  

W  miejscowości  Olszany

zlecono wykonanie  projektu  technicznego  oświetlenia  ulicznego  przy drodze  krajowej  w  kierunku  skrzyżowania  z drogą  powiatową  do  Mielnowa 
NIEKTÓRE OBIETNICE JEZUSA
związane z odprawieniem Nowenny pierw-szych sobót miesiąca ku czci Niepokalanego Serca Maryi, w duchu wynagrodzenia Mu za zniewagi

1. Wszystkiego, o co poproszą Moje Serce przez Serce Mojej Matki, udzielę im już w czasie odprawiania Nowenny.

2. We wszystkich okolicznościach życia bę-dą cieszyć się specjalną obecnością Mojej Matki i Moim błogosławieństwem.

3. W nich samych i w ich rodzinach zapanu-je pokój, harmonia i miłość, nie będzie zgor szeń ani niesprawiedliwości.

5. Małżonkowie nie rozwiodą się, a rozwie-dzeni powrócą do domu i będą żyć w harmonii i wytrwają w prawdziwej wierze.

7. Matki, które są w stanie błogosławionym, będą się cieszyć szczególną opieką Mojej Matki i otrzymają wszystko, o co poproszą dla siebie i dla swojego dziecka.

8. Biedni znajdą mieszkanie i pożywienie. 

9. Dusze znajdą umocnienie w trudach na modlitwie i nauczą się kochać Boga, bliźniego i swoich nieprzyjaciół.

10. Grzesznicy nawrócą się, nawet jeśli No-wenna jest odprawiana za nich przez inną osobę

18. Osoby duchowne i zakonne pozostaną wierne powołaniu; niewierni otrzymają łaskę nawrócenia i powrotu.

24. Umierający zaznają głębokiego Prag-nienia życia wiecznego i zdadzą się na Moją wolę, umierając w ramionach Mojej Matki.

25. Na sądzie zaznają specjalnej opieki 

31. Dusze, które odprawiają tę Nowennę roz kwitną na całą wieczność jak czyste lilie wo-kół Niepokalanego Serca Mej Matki.

OBIETNICA MARYI DZIEWICY
"W każdą pierwszą sobotę miesiąca bramy piekielne będą zamknięte i nikt w tym dniu nie zostanie potępiony. Czyściec otworzy się i wiele dusz będzie przyjętych do Nieba. Oto skutek miłości pełnej miłosierdzia Mojego Syna, który się nią posłuży, aby wynagrodzić dusze, które czczą Moje Niepokalane Serce."






PAGE  
1

